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Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZPR
Stała troska o doskonalenie 

gotowości obronnej, a także 
współuczestnictwo wojska w 
przyspieszonym rozwoju gospo 
darki narodowej — problemy 
te dominowały na konfe­
rencji sprawozdawczo-wy bor-
czej PZPR w Pomorskim Okrę 
gu Wojskowym, która odbyła 
się wczoraj w Bydgoszczy.

W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński.

Referat programowy wygło­
sił zastępca dowódcy Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego do 
spraw politycznych, gen. bryg. 
Tadeusz Dziekan.

W dyskusji nad referatem 
oraz sprawozdaniem Komite­
tu Partyjnego Pomorskiego O- 
kręgu Wojskowego dokonano 
bilansu efektów partyjnego i 
służbowego działania. Podkre­
ślano, że źródłem osiągnięć 
jest wysoka ideowość, cechują 
ca kadrę i żołnierzy służby za 
sadniczej. Ideowa postawa o- 
raz poziom wyszkolenia — to 
cechy wyróżniające żołnierzy 
— członków partii. Droga do 
wysokiej ideowości — mówio­
no — prowadzi poprzez szer­
sze i gruntowniejsze niż do­
tychczas upowszechnianie mar 
ksizmu-leninizmu.

W centrum uwagi instancji 
i organizacji partyjnych okrę­
gu — stwierdzili uczestnicy ob 
rad — pozostaje troska o dal­
szy rozwój ruchu nowatorskie 
go i racjonalizatorskiego oraz 
unowocześnianie wszystkich 
dziedzin życia wojskowego.

PROGRAM OCHRONY ŚRODOWISKA NATURALNEGO DO ROKU 1990 
■ REALIZACJA UCHWAŁY „O ZADANIACH ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH W ROZWIJANIU BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZNEGO” ■ OCE­
NA POLSKO-FRANCUSKICH STOSUNKÓW POLITYCZNYCH I GOSPO­

DARCZYCH.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu 
rozpatrzyło założenia długofalowego programu ochrony śro­
dowiska naturalnego w Polsce do roku 1990.

Podkreślono, że kształtowa­
nie i ochrona środowiska sta­
nowią integralną część polity­
ki państwa oraz istotny ele­
ment wszechstronnej troski o 
ochronę zdrowia społeczeń­
stwa. Najważniejszym zada­
niem jest harmonijne łączenie 
potrzeb dynamicznie rozwijają 
cej się gospodarki z wymoga­
mi skutecznego zapobiegania 
niszczeniu i zanieczyszczaniu 
środowiska przyrodniczego kra 
ju. Biuro Polityczne zaleciło 
aby w pracach nad moderniza 
cją przemysłu i rolnictwa oraz 
racjonalną eksploatacją zaso­
bów naturalnych uwzględnić

w maksymalnym stopniu te 
wymogi. Poważną rolę do 
spełnienia “w tej dziedzinie

Przemysłowej, Naukowej i 
Technicznej. Zawarte w nich 
postanowienia obydwa pań­
stwa wypełniają konkretną 
treścią.

W oparciu o deklarację, Polska

I! Biennale Sztuki dla Dziecka

44 filmy dla młodych widzów
na poznańskim festiwalu

Dzisiaj w poznańskim Pałacu Kultury rozpoczyna się 
Ogólnopolski Festiwal Filmów dla Dzieci i Młodzieży, któ­
ry inauguruje cykl imprez związanych z II Biennale Sztuki 
dla Dziecka. Odbędzie się ono w dniach 2—5 czerwca br.

IV

W Poznaniu.
Celem festiwalu jest zapre-

zentowanie oraz 
wanie twórczości 
młodych widzów, 
więciu pokazów

spopularyzo- 
filmowej dla 
Podczas dzie 

konkurso-
wych, w Sali Wielkiej Pałacu 
Kultury (czwartek — godz. 11, 
13, 16, piątek — 10, 12, 16 i 
sobota — 10, 14, 16) zostaną za 
prezentowane 44 filmy, zrea­
lizowane w latach 1973 i 1974. 
Komisja selekcyjna wybrała 
je spośród 119 zgłoszonych ty­
tułów. Są to filmy: krakow­
skiego Studia Filmów Animo­
wanych, Studia Miniatur Fil­
mowych w Warszawie, Studia 
Małych Form Filmowych „Se­
mafor” w Łodzi, Studia Fil­
mów Rysunkowych w Bielsku 
-Białej, Telewizji Polskiej i 
Wytwórni Filmów Oświato­
wych w Łodzi. Nadto do udzia 
łu w konkursie zakwalifikowa 
no dwa filmy fabularne: „Bu­
łeczkę” i „Koniec wakacji”.

Jury pod przewodnictwem

Janusza Nasfetera w składzie: 
Jan Bartkowiak, Zdzisław Be- 
ryt, Bogumił Drozdowski, A- 
dam Kochanowski, Jerzy Kur­
czewski, Jacek Kubski, Krzy-
sztof Winiewicz Janusz
Stanny, przyzna w grupie fil­
mów fabularnych dla dzieci i 
młodzieży oraz animowanych 
dla najmłodszych widzów — 
Złote, Srebrne i Brązowe Ko­
ziołki, a także nagrody za sce 
nariusz, opracowanie plastycz­
ne, muzykę, zdjęcia i anima­
cję. Oprócz tego zostaną wrę-
czone tzw. „Marcinki na-
groda harcerskiego Dziecięce­
go Klubu Filmowego.

Podczas festiwalu odbędą 
się również: seminarium pro­
blemowe pt. „Naukowiec — 
Twórca — Widz”, przegląd fil 
mów pod kątem widzenia 
kształtowania osobowości dzie 
cka w wieku przedszkolnym, 
konkurs rysunkowy dla naj­
młodszych widzów. Czynna bę
dzie także wystawa 
filcowych.

IV Ogólnopolski
Filmów dla Dzieci i

plakatów

Festiwal 
Młodzieży

Remis Lecha
zakończy si® w niedzielę, 6 
kwietnia, (pik)

ma nauka. Niezbędne 
dalsze doskonalenie 
prawnych określających 
powiedzialność osób i
stytucji 
wiska

za stan

jest 
norm

od- 
in-

środo-
naturalnego w obrę-

bie ich działalności i konsek­
wentne egzekwowanie tej od­
powiedzialności.

Plany przestrzennego zagospoda 
rowania kraju, rozmieszczenia o- 
środków przemysłowych, osiedli 
mieszkaniowych oraz terenów wy 
poczynkowych należy ściśle wią­
zać z założeniami programu ochro 
ny i kształtowania środowiska na­
turalnego.

Powinno się to przyczyniać do 
dalszej poprawy warunków życia 
i stanu zdrowia ludności oraz pod­
niesienia ogólnego ładu i estetyki 
kraju. Biuro Polityczne wskazało 
na konieczność wspierania wysił­
ków państwa, zmierzających do 
ochrony środowiska przez działal­
ność związków zawodowych, orga­
nizacji młodzieżowych ' i społecz­
nych oraz ogniwa samorządu mie­
szkańców.

prowadzi
, ny dialog 

problemy 
światowe,

z Francją systematycz- 
polityczny, obejmujący 
europejskie i ogólno- 

o doniosłym znaczeniu
dla pokoju światowego i współ­
pracy międzynarodowej.

Rozwojowi stosunków politycz­
nych towarzyszy rozszerzanie 
współpracy gospodarczej. Wyrazem 
postępu w tej dziedzinie jest trzy 
krotny wzrost w 1974 r. w porów­
naniu z rokiem 1971 wzajemnych 
obrotów handlowych oraz rozwój
wzajemnie korzystnej 
przemysłowej.

Pozytywny bilans 
czasowej współpracy

kooperacji

dotych- 
oraz wy-

z liderem
Pojedynek lechitów z przewodzą 

cym w tabeli Ruchem, zgromadził 
na poznańskim stadionie „Warty” 
ponad 55 000 widzów. Chorzowia- 
nie wystąpili w najsilniejszym skła 
dzie. Obie drużyny g"ały bardzo
ambitnie, posiadały po 
tuacji podbramkowych, 
nej z nich nie zdołali 
stać. Poznaniacy mieli

kilka sy- 
lecz żad- 
wykorzy- 
więcej z

gry, a goście ograniczali się do 
kontrataków, z których kilka za-
końazonych 
łami.

W 38 min. 
stylu wybił

było groźnymi st'za-

Karwecki w pięknym 
na kornet piłkę po

rzucie wolnym egzekwowanym 
przez Bajgera; w 42 min. silnym 
st-załcm w poprzeczkę popisał się 
Chojnacki. Po przerwie, nadal 
optyczną przewagę w polu posia­
dali piłkarze poznańscy, lecz 
brak było skutecznego wykończe­
nia akcji. Raz tylko Jakóbczakowi 
ud a’o s;ę strzelić bardzo silnie z 
woleja, lecz piłka otarła się o po­
przeczkę i wyszła na aut. Wvnik 
0:0 nie krzywdzi żadnej z drużyn.

(wił)

i LIGA
Stal — Polonia
Szombierki — GKS Tychy 1:0 (1:0)

W kolejnym punkcie obrad 
rozpatrzono informację War­
szawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego na temat realizacji 
uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR „O zadaniach związ 
ków zawodowych w rozwija­
niu budownictwa socjalistycz­
nego”.

Pozytywnie oceniając dorobek 
organizacji związkowych woje­
wództwa warszawskiego. Biuro Po 
lityczne zaleciło, aby w dalszym 
ciągu ogniwa związkowe koncen­
trowały uwagę na umacnianiu rad 
zakładowych i grup związkowych 
w zakładach pracy, poprawie efek 
tywności produkcji i rozwijaniu

sokie tempo rozwoju społecz­
no-gospodarczego Polski two­
rzą warunki sprzyjające dal­
szemu rozszerzaniu i pogłębia 
niu wzajemnie korzystnych 
stosunków politycznych i gos­
podarczych oraz stanowią do­
brą podstawę dla dalszych po­
rozumień, których zawarcie 
przewiduje się w czasie wizy­
ty w Polsce w połowie br. pre­
zydenta Francji Valerego Gis­
card d’Estainga. Wizyta ta, o- 
czekiwana jest w Polsce z du­
żym zainteresowaniem i- uwa­
gą. rPAP)

działalności socjalno-bytowej,
wdrażaniu zasad Kodeksu Pracy.

Biuro Polityczne dokonało 
oceny aktualnego stanu i pers 
pektyw rozwoju polsko-fran­
cuskich stosunków politycz­
nych i gospodarczych.

Stosunki te rozwijają się 
pomyślnie. Podstawę ku temu 
stworzyły wizyty na najwyż­
szym szczeblu, a zwłaszcza wi 
żyta I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka we Fran­
cji w październiku 1972 r. o- 
raz podpisane wówczas dwa 
ważne dokumenty: Deklaracja 
o Przyjaźni i Współpracy mię 
dzy PRL i Republiką Francu­
ską oraz 10-letni Uk>ad o 
Współpracy Gospodarczej,

Na zdjęciu: mieszkańcy jednej z południowowietnamskich wio­
sek na Płaskowyżu Centralnym powracają do domów po oswo 

bodzeniu wioski przez oddziały wyzwoleńcze.
Fot. — CAF

Wietnam Południowy

Siły wyzwoleńcze zdobyły
dwa dalsze miasta

Korespondenci agencji za­
chodnich donosili wczoraj o 
nowych dotkliwych porażkach 
wojsk sajgońskich. Południo- 
wowietnamskie siły wyzwóleń-

Wielkopolskie spotkania literackie

Na Ziemi Czarnkowskiej rozpoczyna się 
IX Mada Poznańskich Pisarzy

Wiosenną tradycją literacką w Wielkopolsce są coroczne 
Dekady Pisarzy Środowiska Poznańskiego współorganizo­
wane przez Poznański Oddział Związku Literatów Polskich, 
Wojewódzką Bibliotekę Publiczną. RSW „Prasa — 
— Ruch”. „Dom Książk5”. Wyd awnictwo Poznańskie, i
WZGS. Tegoroczna, dziewiątą z kniei, swoją wojewódzką 
inaugurację mieć będzie dzisiaj w Czarnkowie.

cze. po złamaniu przez reżim 
Thieu układów paryskich, kon­
tynuują pomyślne operacje 
przeciwko wojskom sajgoń- 
skim i zdobyły dwa dalsze 
miasta Nha Trang i Tuy Hoa 
położone w środkowych rejo­
nach kraju. Jednocześnie do­
wództwo sajgońskie utraciło 
kontakt radiowy ze swym: 
garnizonami w miastach Da 
Lat oraz Cam Panh. Korespon­
dent Agencji Reutera donosi, 
że na północny zachód od Nha 
Trang rozbite zostały doboro­
we oddziały spadochroniarzy 
sajgońskich.

Według zgodnej opinii ob­
serwatorów, upadek dalszych 
punktów oporu wojsk sajgoń-
- kich w tym r 
kwestią czasu.

onie jest -tylko

Przez dwa dni gościć będą 
pisarze na Ziemi Czarnkow- 
skiej. Organizatorami imprez i 
sootkdń w ramach IX Dekada 
(3 — 12 kwietnia) sa tutaj Wy 
dział Oświaty. Wychowania i 
Kultury Urzędu Powiatowego, 
Powiatowa i Mieiska Biibliote 
ka Publiczna oraz C-rarnkow- 
skie Towarzystwo Kultural­
ne. Dzisiaj w kilku zakła­
dach pracy Czarnkowa otwar 
te zostaną kiermasze książki, 
na których autorzy będą de­
dykować swoje utwory. Rów­
nież w księgarni „Domu Książ

ki” odbędzie się spotkanie z 
pisarzami. Natomiast w Czarn 
kowskim Domu Kultury, gdzie 
przygotowano okolicznościową 
wystawę dorobku literackiego 
Wielkonohki. roznocznie się o 
ffodz. 17 ..Biesiada literacka”. 
Uczestniczący w imurezach De 
kady pisarze spotkają się tu­
taj z mieszkańcami Czarnko­
wa, z aktywem kultura1no-oś 
wiatowym i z kierownikami 
wiejskich klubów.

Bardzo interesująco zapozna 
da się przygotowany na „Bie 

Dokończenie na str. 2

Z porannych doniesień agen­
cyjnych wynika, że premier 
rządu reżimowego Tran Thicn 
Khiem miał podać się razem 
ze swoim całym gabinetem cio 
dymisji, Rzecznik sajgońsk: 
odmówił potwierdzenia tej in­
formacji.. (PAP)

Kolejne sukcesy 
patriotów 

kambodźańskich

Rozmowy radziecko-islandzkie
W Moskwie rozpoczęły się wczo 

raj rano rozmowy ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromyki 
z przebywającym na zaproszenie 
rządu radzieckiego z wizytą ofic-
jalną w ZSRR ministrem 
zagranicznych Islandii E. 

i ztssonem.

spraw
Augu-

K. Waldheim w Rzymie
Wczoraj rano do Rzymu przy­

był z wizytą oficjalną sekretarz 
generalny ONZ, K. Waldheim. W 
czwartek i piątek będzie on prze­
wodniczyć posiedzeniu komitetu 
administracyjnego, koordynują­
cego działalność wszystkich afilio 
wanych przy ONZ organizacji, ma 
iących swe siedziby we Włoszech. 
W sobotę, Waldheim udaje się do

Algieru na spotkanie z prezyden­
tem Bumedienem.

Oświadczenie KC KP Austrii
W związku z 30 rocznicą zwycię 

stwa nad faszyzmem, Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii 
Austrii opublikował oświadczenie, 
w którym podkreśla decydującą 
rolę Związku Radzieckiego w wy 
zwoleniu Austrii. Dokument 
stwierdza, że prowadzona przez 
Austrię polityka neutralności daje 
możność ustanowienia stosunków’ 
dobrego sąsiedztwa ze wszystkimi 
krajami, a przede wszystkim z 
państwami socjalistycznymi. Wal­
ka krajów socjalistycznych o po­
kój jest najważniejszym czynni­
kiem w polepszeniu atmosfery mię 
dzynarodowej — głosi oświadcze­
nie.

Powrót oficerów do służby
W Atenach zakomunikowano o 

przywróceniu do czynnej służby 
wojskowej 34 oficerów, zwolnio­
nych w czasie władzy junty woj­
skowej. Występując w parlamen­
cie, minister obrony narodowej 
Grecji, E. Aweroff poinformował,

że w najbliższym czasie w szere­
gi armii powróci 100 generałów i 
wyższych oficerów, usuniętych 
przez juntę.

Ekstradycja neofaszysty
Władze greckie przekazały poli­

cji włoskiej przywódcę neofaszy­
stowskiej organizacji „Nowy po­
rządek”, 33-letniego E. Massagran 
de. W 1973 r. sąd włoski skazał 
Massagrande zaocznie na 4 lata. 
więzienia za działalność neofaszy­
stowską. Zbiegł on do Grecji, w 
której panowali wówczas „czarni

spotkaniu wziął udziai amnasador 
Izraela w Waszyngtonie, S. pi- 
nitz, który oświadczył, że Izrael
nie zamierza zrezygnować ze 
jego dotychczasowego kursu 
bec państw arabskich.

Ludność Rumunii
W początkach br. ludność

swo 
wo-

Ru-
munii liczyła 21 142 000. W minio­
nym roku liczba mieszkańców Ru 
ipunii wzrosła o 225 000.

pułkownicy”. Po zmianie 
rządzącej, władze włoskie

ekipy 
pono-

wiły prośbę o ekstradycję. Ateny 
przychyliły się obecnie do tej proś 
by.

Zlot syjonistów
Koła syjonistyczne w USA, usi­

łując wywrzeć nacisk na rząd ame 
rykański, aby ten zwiększył i tak 
już olbrzymią pomoc gospodarczą 
i wojskową dla Izraela, zwołały w 
Nowym Jorku spotkanie przywód 
ców 32 wielkich organizacji syjo­
nistycznych w USA. Dołączyli do 
nich niektórzy kong-esmani. W

Rekordowa wygrana
Jeden z obywateli Republiki Fe 

deralnej Niemiec wygrał w ostat­
nim ciągnieniu tamtejszego Toto- 
Lotka prawie 2,3 min marek. Jest 
to największa kwota, jaka padła 
w historii tej gry w RFN. Po­
przedni rekord wynosił 1,5 min 
DM.

Jak już informowaliśmy, si­
ły patriotyczne w Kambodży 
zdobyły we wtorek wieczór;m 
ważną bazę wojsk rządowych 
oraż miasto Neak Luong, po­
łożone w Odległości 50 km na 
południowy wschód od Phnom
Penh, nad

Według 
napłynęły 
wyzwoiiii

brzegiem Mekongu. 
informacji, jakie 
wczoraj patrioci 
również pobliskie

miasto Banam. Według kores­
pondenta Agoncjl UP1 jedynie 
9 jednostek rzecznych, które 
przewiozły na swoich pokła­
dach około 200 żołnierzy zdoła­
ło osiągnąć Phnom Penh. Do­
wódca wojsk rządowych w 
okręgu Neak Luong, gen. Lim 
Sisaath oraz grupa wyższych 
oficerów dostali się do niewo­
li.

Jeńcem oddziałów ludowych 
stał się również dowódca gar­
nizonu w Neak Luong płk. Aa 
Nil. Piechota rządowa wycofa­
ła się z punktu oporu na brze­
gu rzeki Bassac, odległego o 8 
km na południe od Phnom 
Penh. Siły patriotyczne, osiąg­
nęły również znaczne sukcesy 
w prowincji Battambang.

PAP
1:1 (0:1)



Kto sieje wiatr? Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Wciągu ostatnich trzech tygodni trzynaście prowincji 
Wietnamu Południowego przeszło pod kontrolę TRR 
RWP. Seria zwycięstw sił wyzwoleńczych wzbudziła 

entuzjazm wśród ludności Wietnamu Południowego i rozbu­
dziła nowe nadzieje na szybkie zakończenie wojny.

Ludność Wietnamu Południowego żywiła nadzieje na po­
kój już na początku 1973 roku, po podpisaniu porozumienia 
paryskiego, ale wówczas, jak pisał z Sajgonu korespondent 
zachodnioniemieckiej „Die Zeit” Thieu „skierował całą swo­
ją armię i wszystkie siły państwa przeciwko porozumieniu 
paryskiemu”. Reżim sajgoński rozpoczął grabieże i pacyfi­
kacje terenów wyzwolonych oraz zaostrzył antydemokraty­
czne represje w stosunku do pragnącej pokoju ludności swo­
je] strefy. Nadzieje na pokój, pojednanie i zgodę narodową 
rozwiały się bardzo szybko. Ludność strefy sajgońskiej roz­
poczęła walkę o realizację porozumienia paryskiego. Równo­
cześnie siły wyzwoleńcze z całym zdecydowaniem odpierały 
ataki sił sajgońskich. odpowiadając akcjami odwetowymi, by 
pokazać drugiej stronie bezsens dalszej wojny i zmusić ją 
do rozwiązań politycznych.

Pogarszająca się nieustannie przez ostatnie dwa lata sytuacja 
strefy sajgońskiej oraz porażki militarne armii marionetkowej, 
zmusiły Thieu na początku roku bieżącego do zastosowania manew­
ru strategicznego, polegającego na wycofaniu sił z rozproszonych 
punktów na Płaskowyżu Centralnym i w prowincjach Quang Tri, 
celem skonsolidowania obrony na nizinie nadmorskiej i w delcie 
Mekongu.

Manewr ten zawiódł całkowicie. Żołnierze armii sajgońskiej uzna­
li, że wycofanie jest dowodem ostatecznej klęski, bojowość, posta­
wa moralna armii znacznie się obniżyły. Siły wyzwoleńcze skutecz­
nie zdezorganizowały manewr sajgończyków, urządzając zasadzki 
i atakując wycofujące się wojska. W ciągu trzech tygodni prawie 
połowa armii sajgońskiej została wyeliminowana z walki. Nie opła­
cani, nie przekonani do sprawy, o którą walczą, i zdezorientowani 
żołnierze sojgońscy zaczęli się buntować, masowo przechodzić na 
stronę patriotów, gdzie są wcielani — z zachowaniem dotychczaso­
wych stopni — do sił wyzwoleńczych.

Ludność strefy sajgońskiej w wielu rejonach usunęła 
administrację, powołując do życia zalążki władzy rewolucyj­
nej. Akcje zbrojne sił wyzwoleńczych dokonały reszty. 
Armia sajgońska traci prowincję za prowincją.

O zmianach, jakie zaszły ostatnio w Wietnamie Południo­
wym zadecydowały więc trzy czynniki: akcje zbrojne sił wy­
zwoleńczych, powstania ludności w strefie sajgońskiej oraz 
bunt i dezercja w armii reżimowej.

Wycofując się armia sajgońska wypędza brutalnie ludność z 
opuszczanych miast i wsi i pędzi ją na południe. Cel tego jest jas­
ny — próbuje się za wszelką cenę stworzyć problem uchodźców, by 
tym sposobem móc wywierać presję na sojuszników Sajgonu, dla
uzyskania 
kTutowani 
sloganami, 
by na icb

dalszej pomocy a nawet ingerencji zewnętrznej. Zban- 
politykierzy, szermując demagogicznie humanitarnymi 
nie zawahali się przed wypędzeniem setek tysięcy ludzi, 
nieszczęściu i tragedii zbijać kapitał polityczny.

Jest rzeczą oczywistą, że wszelka pomoc czy ingerencja z zew­
nątrz mogą tylko przedłużyć tragedię ludności, ale nie odwrócą sy­
tuacji na korzyść Thieu i jego kliki. Wśród rozpadających się resz­
tek armii sajgońskiej panuje coraz większy chaos, a ludność zde­
cydowanie Sprzeciwia się zbankrutowanej polityce Thieu.

Zmiany, jakie nastąpiły w Wietnamie Południowym są naturalną 
konsekwencją brutalnej polityki wojennej prowadzonej od 2 lat 
przez reżim sajgoński. Są one dowodem ostatecznego bankructwa tej 
polityki — kto sieje wiatr, ten zbiera burzę...

TRR RWP konsekwentnie deklarował chęć realizacji po­
rozumienia paryskiego i starał się stworzyć odpowiednie po 
temu warunki. W czasie beznadziejnej wojny narzuconej 
przez Sajgon 8 października ub. roku TRR RWP przedstawił 
propozycję politycznego uregulowania problemów kraju w 
istniejącej wówczas sytuacji. Propozycje te zostały odrzuco­
ne. Niedawno, 21 marca br., TRR RWP ponownie przedłożył 
propozycje polityczne, których istota sprowadza się do tego, 
by sojusznicy Sajgonu zaprzestali ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Wietnamu Południowego oraz by na miejsce Thieu 
i jego kliki utworzyć administrację gotową prowadzić poli­
tykę pokoju, niezależności, demokracji, pojednania narodo­
wego, która realizowałaby porozumienie paryskie. Wojna 
jako taka nie jest celem TRR RWP, który ucieka się do 
niej w odpowiedzi na politykę drugiej strony. Kiedy Sajgon 
odpowie pozytywnie na propozycje pokojowe, wojna ustanie 
z dnia na dzień. Doradcy Thieu mogą udzielić mu jedynej 
słusznej rady: by wzorem Lon Nola wsiadł w samolot
i uciekł jak najdalej.

JÓZEF RZESZUT

Kierunki dalszej poprawy
gospodarki zapasami

Jak już informowaliśmy, na posiedzeniu Prezydium Rzą­
du 29 marca podjęto decyzje, ustalające kierunki dalszej po­
prawy gospodarki zapasami. Jest to kontynuacja prac nad 
wykorzystaniem dorobku, uzyskanego w czasie zorganizo­
wanego w ubiegłym roku ogólnokrajowego przeglądu stanu 
zapasów surowców i materiałów oraz maszyn i urządzeń.
Decyzje te, będące wyni­

kiem syntezy wniosków o cha 
rakterze ogólnogospodarczym, 
zgłoszonych w czasie przeglą­
du przez załogi przedsię­
biorstw i zjednoczeń, obejmu­
ją podstawowe sfery działa­
nia, tj.: usprawnianie gospo­
darki zapasami w samym za­
kładzie, poprawę funkcjono­
wania jednostek zaopatrzenia

USA wezmą udział 
w sesji energetycznej
Agencja AFP informuje, że 

minister spraw zagranicznych 
Francji Jean Sauvagnargues 
otrzymał list od sekretarza sta 
nu USA, w którym Henry Kis 
singer potwierdza, iż Stany 
Zjednoczone wezmą udział w 
przygotowawczej konferencji 
energetycznej, rozpoczynającej 
się w najbliższy poniedziałek 
w Paryżu. (PAP)

14 bm. wznowienie
rozmów między 

wspólnotami cypryjskimi
We wtorek rzecznik ONZ po 

informował, że 14 kwietnia br. 
w Nikozji zostaną wznowńone 
prace Podkomitetu d. s. Hu­
manitarnych w ramach roko­
wań między obu wspólnotami 
cypryjskimi. W inauguracji 
prac podkomitetu wezmą u- 
dział przedstawiciele Greków 
i Turków cypryjskich oraz wy 
Sannik sekretarza generalne­
go ONZ na Cyprze, Luis Weck 
mann Munoz.

W. Munoz pozostaje w sta­
łym kontakcie ze stronami za­
interesowanymi w celu wzno­
wienia rozmów politycznych 
na temat przyszłości wyspy. 
Rokowania między obu wspól­
notami cypryjskimi i posiedzę 
nia Podkomitetu d. s. Huma­
nitarnych zostały przerwane 
13 lutego br. po jednostronnej 
decyzji Turków cypryjskich, 
którzy proklamowali swoje od 
rębne państwo w ramach Re­
publiki Cypryjskiej. (PAP)

materiałowego, lepszą gospo­
darkę maszynami, urządzenia­
mi i częściami zamiennymi o- 
raz pełniejsze wykorzystanie 
surowców odpadowych i wtór 
nych.

Zgodnie z tymi postanowie­
niami, przedsiębiorstwa otrzy­
mały zadanie uzupełnienia pro 
gramów zakładowych opraco­
wanych po VIII Plenum KC 
PZPR. Chodzi o taką organi­
zację pracy, która nie tylko 
gwarantuje odpowiednią kon­
trolę zakupu materiałów, ale 
również właściwy ich prze­
pływ przez stanowiska robo­
cze, co zapobiegnie nadmier­
nemu gromadzeniu się zapa­
sów bezpośrednio w produk­
cji. W tym celu zaleca się 
przedsiębiorstwom szersze wy 
korzystanie elektronicznej tech 
niki obliczeniowej oraz dalsze 
usprawnianie gospodarki ma- 
ga-zynowej. Istotnym proble­
mem jest także zapewnienie 
odpowiedniej rangi służbie za 
opatrzenia w przedsiębior­
stwie, która powinna być od­
powiedzialna za politykę za­
kupów materiałowych.

Decyzje Prezydium Rządu zobo­
wiązują dyrektorów zjednoczeń, 
aby w II kwartale br. dokonali 
analizy prawidłowości oddziaływa 
nia instrumentów ekonomicznych 
na gospodarkę zapasami w podleg 
łych im zakładach. Zalecono tów- 

j nież, aby ministerstwa i zjedno- 
I czenia opracowały normatywy za­
pasów najważniejszych materia­
łów, co umożliwi skuteczniejszą 
kontrolę gospodarki zapasami i 
stworzy warunki prawidłowego o- 
pracowywania bilansów materiało 
wych.

Ministrowie i wojewodowie ma­
ją w I półroczu br. energiczniej 
zająć się organizacją branżowych

Od dzisiaj w stolicy

Rzeszowska

Radziecki profesor 
gościem Poznania

"T^ługotrwały lot w Kosmo- 
U sie nie jest dla kosmo­

nautów szkodliwy pod warun­
kiem, że stale uprawiają ćwi­
czenia fizyczne i w warunkach 
stałego obciążenia układu krą­
żenia — oświadczył w wywia­
dzie dla agencji TASS, prof. 
Nikołaj Gurowski, jeden z kie­
rowników radzieckiej „kos­
micznej służby zdrowia”.

Lekarze radzieccy doszli do 
takiego wniosku — powiedział 
— po opracowaniu danych z 
licznych prób i testów oraz 
szczegółowym zbadaniu człon­
ków załóg stacji orbitalnych 
„Salut”.

Znaczna kubatura „Saluta” 
pozwala kosmonautom wyko­
nywać wiele ruchów podczas 
lotu i przeprowadzać komplek­
sowy ćwiczenia fizyczne. Pro-

Długotrwały lot nie jest 
szkodliwy dla kosmonautów

przystosowali się całkowicie 
do warunków ziemskich — o- 
świadczył profesor.

Przypomniał on,
ubiegłego roku 
Paweł Popowicz 
tiuchin spędzili 
stacji orbitalnej

że latem 
kosmonauci
i Jurij Ar­

na pokładzie 
„Salut-3” 2

gram codziennych 
na stacji orbitalnej 
właściwy. Wkrótce 
cie kosmonauci

treningów 
okazał się 

po powro- 
ponownie

Zachmurzen’e duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami opady 
przelotne śniegu z deszczem 1 
deszczu. Temperatura maksymalna 
od 4 stopni na północy do 8 na 
południu. Wiatry umiarkowane na 
północy, okresami dość silne z 
kierunków południowo-zachod­
nich i zachodnich.

iiiiiiimgmsmeEnmmzi

tygodnie. Zwykle stan nieważ­
kości wywołuje u kosmonau­
tów w ciągu pierwszych dni 
nieprzyjemne uczucie. Tym ra­
zem jednak po ćwiczeniach na 
„bieżni” kosmonauci już po 5 
— 6 dobach „zapomnieli” że 
znajdują się na orbicie i czuli 
się zupełnie jak w warunkach 
ziemskich.

W adaptacji do stanu nie­
ważkości — powiedział prof. 
.Gurowski — dopomogły rów­
nież specjalne skafandry, któ­
re kosmonauci zdejmowali tyl­
ko na czas snu.

Bezpośrednio po lądowaniu 
u Popowicza i Artiuchina za­
notowano znaczne przyspiesze­
nie tętna, które jednak natych-

miast, dosłownie „w oczach” 
powróciło do normy — powie­
dział profesor. Ogólny stan 
kosmonautów po locie uznano 
za dobry, a po tygodniu, był 
już pod każdym względem cał­
kowicie normalny.

Analogicznie miały się spra­
wy podczas jeszcze dłuższego 
lotu Aleksieja Gubariewa i 
Gieorgija Greczki na początku 
br. Pracując przez miesiąc na 
pokładzie stacji orbitalnej „Sa- 
lut-4” wykonali oni obszerny 
program badań. Do tego — 
zdaniem prof. Gurowskiego — 
również w znacznym stopniu 
przyczynił się system obciążeń 
fizycznych przy pomocy ska­
fandrów treningowych, „bież­
ni” i innych urządzeń.

Rezultaty naszych obserwa-
cji stwierdził uczony
świadczą o celowości dalszego 
zwiększania obciążenia fizycz­
nego kosmonautów podczas lo­
tu. (PAP)

Mały Lotek
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i regionalnych magazynów. Taki 
system, zapoczątkowany np. w 
górnictwie, hutnictwie i w prze­
myśle lekkim, zdaje egzamin i po 
winien być wprowadzony na szer 
szą skalę w obrocie materiałowym. 
Zakłada się również zastosowanie 
kompleksowej kontroli zasad za­
wierania umów, ustalania termi­
nów dostaw oraz wywiązywania 
się z nałożonych obowiązków 
przez dostawców. Zdarzają się bo 
wiem przypadki, że nie we wszy­
stkich zakładach obowiązujące w 
tej dziedzinie przepisy są w peł­
ni przestrzegane.

W celu dalszego usprawnie­
nia obrotu materiałowego, 
przewodniczący Państwowej 
Rady Gospodarki Materiało­
wej został zobowiązany do 
przedstawienia do 30 czerwca 
br. programu rozbudowy i lo­
kalizacji sieci magazynów. 
Jest to jeden z podsta-wowych 
warunków poprawy zaopatrzę 
nia naszej gospodarki.

Pozostałe ustalenia Prezy­
dium Rządu dotyczą lepszego
wykorzystania materiałów
przez regenerację urządzeń i 
części zamiennych, a także 
stworzenia możliwości pełnego 
zagospodarowania surowców 
odpadowych i wtórnych. Po­
stanowiono np. rozwinąć sieć 
sklepów i bazarów, które zaj­
mą się sprzedażą materiałów 
i części nieprzydatnych w 
przemyśle, a poszukiwanych 
m. in. przez odbiorców indy­
widualnych. (PAP)

Wczoraj przybył do Pozna­
nia rektor Akademii Dyplom a 
tycznej w Moskwie, członek 
Kolegium Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR — prof. 
dj Wiktor Iw ano wic z Popow. 
Z ramienia Zarządu Główne­
go Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej gościowi towa 
rzyszył sekretarz generalny tej 
organizacji — Wacław Barsz 
czewski.

Profesor odwiedził Uniwer­
sytet im. Adama Mickiewicza, 
gdzie na poszerzonym kole­
gium rektorskim ^mówiono 
główne problemy i kierunki 
prac naukowych w dziedzinie 
zagadnień międzynarodowych, 
przedyskutowano kwestie wy­
nikające z planów badawczych 
Instytutu Nauk Politycznych 
oraz Instytutu Zachodniego. W 
spotkaniu uczestniczył również 
przewodniczący ZW TPPR se 
kretarz Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Poznaniu — Bog 
dan Gawroński oraz konsul 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu — Gienadij Podli 
pniak.

Gość zwiedził Fabrykę Sil­
ników Okrętowych i Muzeum 
Zakładów Przemysłu Metalowe 
go H. Cegielski, gdzie podczas 
spotkania z aktywem s polec z 
no-politycznym zapoznał się z 
działalnością największego w 
Wielkopolsce zakładu produk­
cyjnego. Gość radziecki zwie­
dził także poznańską „Arenę” 
oraz Stary Rynek. Po złożeniu 
kwiatów pod Pomnikiem Bo­
haterów na Cytadeli zapoznał 
się z pracą załogi Kombinatu 
PGR Bieganowo. (tab)

Rozpoczęły się przygotowania 
do Światowej Konferencji Rozbrojeniowej

Specjalny Komitet d. s. Światowej Konferencji Rozbroje­
niowej odbył we wtorek swoje pierwsze posiedzenie, wzna 
wiając tym samym prace nad powierzonym mu przez ONZ 
zadaniem — przeanalizowania stanowisk rządów wobec idei
zwołania i celów konferencji, a następnie przedstawieniem 

zaleceń kolejnej 30 Sesji Zgromadzeniaswoich wniosków i 
Ogólnego NZ.

Komitet powołany 
oparciu o propozycję

został w 
Związku

„Panorama 30-lecia“
Dzisiaj w stolicy rozpoczyna 

się kolejna „Panorama 30-le- 
cia” na której zaprezentuje 
swój dorobek Rzeszowszczyzna. 
Region ten przeszedł ogromne 
przeobrażenia społeczno-gospo 
darcze i kulturalne, zachowu 
jąc jednocześnie pewną specy 
fikę rozwojową odróżniającą 
go od innych ośrodków kraju. 
Stąd też podczas Panoramy za 
mierzą pokazać przede wszy­
stkim najbardziej charaktery­
styczne cechy swojego awansu.

Szczyci się Rzeszowszczyzna 
bogatymi tradycjami ruchu kul 
turalnego i pięknym, oryginał 
nym folklorem, który od dzie 
sięcioleci kształtował oblicze 
wsi a zwłaszcza postępowe jej 
nurty. Umiejętna kontynuacja 
tych tradycji zaważyła na ma 
sowości amatorskiej twórczoś 
ci artystycznej i kulturalnej, 
krzewionej dziś w Rzeszow- 
skiem przez blisko 1200 różne 
go rodzaju zespołów, w tym 
zwłaszcza pieśni i tańca, kapel 
i innych. Stąd też w rzeszow 
skiej Panoramie dominować 
będzie folklor.

Plejadę rzeszowskich zespo­
łów tanecznych przez kilka 
dni oglądać będziemy na Ryn 
ku Starego Miasta w oryginał 
nym „Jarmarku folkloru rze­
szowskiego” z mało znanymi 
tańcami, przyśpiewkami i ob­
rzędami ludowymi. Czynne bę 
dą kiermasze wyrobów sztuki 
ludowej tego regionu.

Zaprezentują także mieszkań 
com stolicy swój dorobek za­
wodowe placówki kulturalne 
Rzeszowa: Teatr im. W. Sdema 
szkowej, Państwowa Filharmo 
nia im. A. Malawskiego, Teatr 
Lalki i Aktora „Kacperek”. 
Wystąpi kabaret „Meluzyna” z 
WSK w Rzeszowie. (PAP)

Radzieckiego, dotyczącą zwoła 
nia szerokiego forum między­
narodowego dla wszechstronne 
go omówienia przez wszystkie 
kraje świata zagadnień zwią­
zanych z rozbrojeniem na za­
sadzie równości.

Na posiedzeniu komitetu 
przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego, Jakub Malik, przed 
stawiając stanowisko ZSRR 
podkreślił, że jego kraj konsek 
wentnie opowiada się za jak 
najszybszym zwołaniem tego 
forum, co staje się coraz bar­
dziej konieczne w obecnej sy

tuacjii międzynarodowej, cha­
rakteryzującej się pozytywny­
mi zmianami.

Przedstawiciel ZSRR podkreś 
lił, że w bieżącym roku łudź 
kość obchodzi dwa jubileusze 
— 30-lecia zwycięstwa nad fa 
szyzmem i militaryzmem oraz 
30 rocznicę powstania ONZ. 
Oba te historyczne wydarzenia 
ściśle się ze sobą wiążą. Zwy 
cięstwo nad faszyzmem umożli 
wiło powstanie ONZ.

Ambasador Malik oświad­
czył. iż narody ZSRR są dum 
ne z decydującego wkładu, ja 
ki ich ojczyzna wniosła w roz 
gromienie faszyzmu. XXIV 
Zjazd KPZR — powiedział am

Spotkania literackie
Dokończenie ze sir. I

basador Malik opracował

siądę' ptzy współudziale
„Głosu Wielkopolskiego” — po 
etycko-muzyczny koncert pt. 
„Portrety naszych imion”, któ 
rego treścią będą utwory pisa 
rzy środowiska poznańskiego. 
Wykonawcami koncertu — w 
scenerii obrazów Jerzego Jęko 
ta i Jana Chrzciciela Stokfiśza, 
będą artyści skupieni wokół

program pokoju, który stwa­
rza warunki, aby nie tylko za 
pobiec groźbie wojny ale rów 
nież okiełznać i położyć kres 
wyścigowi zbrojeń oraz zapew 
nić rzeczywisty oostęp na dro 
dze do rozbrojenia.

Komitet bedzfe kontynuował 
prace dzisiaj. (PAP)

W Brazylii
Galerm Nowej aktorzy

Teatru Nowego w Poznaniu 
oraz muzycy Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej.

Jutro odbędą się spotkania 
autorskie w czarnkowskich 
szkołach, w wiejskich ośrod­
kach kultury, w klubach „Ru 
chu” i w Klubach Rolnika oraz 
w bibliotekach powiatu czarn 
kowskiego. Pisarze odwiedzą 
również Zakłady Płyt Pilśnio 
wych i Meblowych.

W czasie IX Dekady Pisa­
rzy Środowiska Poznańskiego 
w całym województwie trwać 
będą wystawy, kiermasze i au 
torskie spotkania, w Poznaniu 
zaś w Księgarni Literackiej 
przy ul. 27 Grudnia oraz w 
księgarni im. Ewarysta Estkow 
skiego przy al. Marcinkowskie 
go czynne będą pisarskie „sto 
iska z dedykacjami”, (kos)

Znów śmiertelne
przypadki zapalenia 

opon mózgowych
W ciągu czterech ostatnich dni 

W Sao Paulo zanotowano wśród 
ludności 38 nowych śmiertelnych 
przypadków zapalenia opon mozgo 
wych (meningitis). Poinformowano 
o tym we wtorek w Sao Paulo. 
Tym samym liczba zachorowań 
na meningitis w Sao Paulo i oko- 
licach wzrosła od początku br. do 
500. Przedstawiciel służby zdrowia 
przyznał, że wskaźnik zachorowań 
jest bardzo wysoki i zakomuniko­
wał, że wystąpiono do rządu fede­
ralnego o dodatkowe kredyty na 
akcję szczepień ochronnych.

Od początku 1974 roku w Brazy­
lii zanotowano 30 000 przypadków 
zachorowań na zapalenie opon 
mózgowych, w tym 3 000 śmiertel­
nych. Epidemia najhardziej do­
tknęła przeludniony rejon Sao 
Paulo. (PAP)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretna redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. ‘A 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książka 
- Ruch" A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17 50 ił), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
od. czytelników indywidualnych w kraju przyj­
mują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 15 
każdego miesiąca poprzedzającego okres pre- 
nn'"Alicje zamawiają prenumeratę 
w PUPiK RSW „Presa - Książka - Ruch”. A 
Indeks nr 35029/35028 R 92



Ciekawe zawody

Nie każdy h potrafi
Obserwuję ich z okna mo­

jego bloku, gdy rano 
biegną do. szatni. Mod­

nie i kolorowo ubrani, obo­
wiązkowo z długimi włosami, 
sprawiają wrażenie, jak by 
pędzili na zajęcia do uczelni, 
a nie na budowę. Nie miesz­
czą się w stereotypie potocz­
nego wyobrażenia o pracow­
nikach budowlanych ani teraz, 
ani wtedy, gdy orzebrani w 
robocze kombinezony idą do 
pracy na sąsiednie Osiedle 
Kosmonautów. Kombinezony 
schludne, nie wytłuszczone, 
pantofle nie przydeptane. Ka-
ski ochronne 
Nałożą je na

niosą w ręce.
budowie. Naj-

pierw starannie ufryzowane 
włosy schowają w plastikowe 
siatki, takie, w jakich kupuje 
się włoszczyznę i cebulę. Fry 
zura rzecz istotna.

☆
Piętnastoletni syn 

przyjaciół postanowił
moich 
zostać

monterem konstrukcji żelbeto­
wych. Jego decyzja wywołała 
szok. —' Miał skończyć naj­
pierw liceum, później uniwer 
sytet a on będzie ubijał beto­
ny — biadolą rodzice jedyna­
ka.

Mimo, że ludzie światli i 
oczytani, budownictwo koja­
rzy im się ciągle z kielnią, 
mieszaniem zaprawy i ręcz­
nym ubijaniem żelbetu. No 
cóż, nowy dom ogląda się wte 
dy, gdy wybudowany; jak wy 
glądał w trakcie budowy, wie 
dzą tylko jego twórcy. I chy­
ba nieznajomością cech tego 
zawodu, poza wąskim kręgiem 
fachowców, należy tłumaczyć 
fakt, że do zawodowych szkół 
budowlanych idą przede wszy 
stkim dzieci, budowlańców.

Ojciec Krzysztofa Bartkowia 
ka pracuje w Poznańskim Biu 
rze Projektów Budownictwa 
Przemysłowego. Krzysztof chce 
zostać technikiem-instalato- 
rem. Od dzieciństwa intereso­
wał się instalacjami, zaglądał 
do książek ojca, (który jest 
również specjalistą w zakresie 
instalacji) i gdy trzeba było 
zadecydować o dalszej nauce 
— nie miał wątpliwości, że bę 
dzie to szkoła zawodowa. Wy­
bór zasadniczej szkoły przy­
zakładowej PZB nie był przy­
padkowy. Wszyscy jej absol­
wenci mają szansę kontynuo­
wania nauki w technikum dla 
pracujących. Istnieje też moż­
liwość ukończenia przyzakłado 
wej szkoły mistrzów. Wtedy 
ma się nie tylko dyplom mi­
strzowski, lecz również upraw 
nienia do podjęcia nauki w 
drugiej klasie technikum.

Roman Olgrzynek przyje­
chał z Mieszkowa w pow. ja­
rocińskim, Leszek Kurek z 
Gądek, Józef Góźdź z Błaże-

Czy są zadowoleni? Uczą się 
zawodu drugi rok, niektórzy 
dopiero od września, a już 
zakładali instalacje centralne­
go ogrzewania w żłobku i 
przedszkolu, w nowej centrali 
telefonicznej. Całość prac wy­
konały tylko ich brygady, to 
znaczy młodzieżowe, oczywiś­
cie pod czujną kontrolą in­
struktorów, Bolesława Siwka i 
Jerzego Niewiadomskiego. Jest 
o czym opowiadać, gdy się je- 
dzie do rodzinnej wsi. Toteż 
młodsi koledzy wtedy ich nie 
odstępują, zdarza się, że i ich 
rodzice przyjdą, by poradzić 
się, czy nie warto syna po­
słać do szkoły do Poznania. Bo 
to praca ciekawa i już w nierw 
szym roku nauki zarobić moż 
na, strój roboczy i świątecz­
ny też szkoła daie. A zawód, 
który na tej budowie zdobę­
dzie syn, jest dobrze płatny. 
I tak śladem pierwszego 
przedsiębiorczego chłonaka, do 
przyzakładowej szkoły bu­
dowlanej przy ul. Grunwaldz­
kiej 152 trafiała następni z 
Izbicy Kujawskiej, Sompolna, 
Zbąszynia, z całej Wielkopol­
ski.

W jadalni, tuż obok szatni, 
intryguje pokaźnych rozmia­
rów akwarium ze złotymi i

no-kanalizacyjnych urządzeń. 
Franciszek Ciesielski jest na 
budowie piąty rok. Ukończył 
szkołę zawodową, założył ro­
dzinę. Dojeżdża do pracy z 
Grodziska. Marzy o wybudo­
waniu domku z płyty wino- 
gradzkiej. — Tylko trudno ją 
zdobyć — wzdycha. Należy do 
dobrych pracowników. Być 
może niedługo zostanie bry­
gadzistą.

.Gdy rozpoczynał pracę, o- 
twory wykuwało się młot­
kiem. Wtedy — opowiada — 
przez 8 godzin wykułem 40
otworów, teraz dzięki
drom 
do 
tyle

40 otworów 
śniadania i 

po śniadaniu.

świ- 
robię 

drugie
Ma-

Telefony z Radomia

Radomska Wytwórnia Telefonów 
jest znanym w kraju i za grani­
cą producentem różnego rodzaju 
aparatów, lqcznie z atrakcyjnymi 
modelami nowoczesnych lub opar 
tych na starych wzorach, jakich 
używali pierwsi abonenci. Wszy­
stko zgodnie z panującą modą. 
Ostatnio rozpoczęto w Radomiu 
produkcję nowoczesnych tarcz 
numerowych, które mogą współ­
pracować z wieloma systemami 
central telefonicznych oraz gwa­
rantują sprawną działalność w 
rozmaitych warunkach klimatycz­
nych. Przypomnijmy, że telefony z 
Radomia instalowane są pod róż 
nymi szerokościami geograficzny­
mi. Na zdjęciu: telefony z przy­
zakładowego muzeum oraz naj­

nowsze wyroby.
Fot. — CAF

ję wa, Marek Terczyński 
Wapna, Andrzej Kostera 
Zbąszynia. Marzyło im

z 
ze 

się
wielkie miasto i wielkie budo 
wy. Gdyby ńie bezpłatny in­
ternat przy szkole, nie wszy­
scy mogliby uczyć się w Po­
znaniu.

Edward Gabryelczyk
Fot. — K. Feliczak

Kiedy w marcu 1945 roku, 
w dopiero co wyzwolo­
nym Rawiczu, Edward 

Gabryelczyk przekraczał bra­
mę miejscowego zakładziku
mechanicznego, 
mu do głowy, 
temu miejscu

nie przyszło 
że pozostanie 
wierny przez

lat co najmniej trzydzieści. Nie 
starczyłoby mu też wtedy wy-

szkarłatnymi rybkami, 
się wzięło? Przyniósł je 
com instruktor, pan 
Chłopcy nolubili rybki

Skąd 
chłon- 
Siwek. 
i we-

dług ściśle przestrzeganego 
regulaminu, dbają o nie.

Po budowie oprowadza mnie 
Zenon Surosz, kierownik prak 
tycznej nauki zawodu wydzia­
łu instalacyjnego w Zasadni­
czej Szkole Budowlanej. Co 
krok ktoś go pozdrawia, albo 
on kogoś; odnoszę wrażenie, 
jak gdyby znał tu wszystkich 
z imienia i nazwiska. Tłuma­
czy, że jeszcze nie tak dawno 
był instruktorem zawodu na 
budowie, zaczynał po szkole 
zawodowej. Pracując skończył 
technikum Poznańskiego Zjed­
noczenia Budownictwa, potem 
studium pedagogiczne. Ed-
ward 
klasy 
niem,

Skrzypek z pierwszej 
jest bardzo dobrym ucz 
ma smykalkę do pracy

— mówi instruktor Włodzi­
mierz Pelowski. Roman Kalem 
ba z grupy instalacji wodno­
kanalizacyjnych został finali­
stą wojewódzkich eliminacji 
„Turnieju Złotej Kielni”. Jak 
potoczą się losy tych chłop­
ców? Mają szanse awansu jak 
Zenon Surosz, a może więk­
szego?

W wieżowcu na Osiedlu Kos
monautów jeszcze nie ma
okien, tynków i posadzek. 
Świszczący dźwięk elektrycz­
nych świdrów głuszy słowa. 
To pracują instalatorzy wod-

Z DOBRYCH

my lepsze, lżejsze narzędzia. 
A w ogóle to rozejrzała się 
pani, jak się teraz pracuje? 
Gwintowanie, cięcia, gięcia 
rury wykonują maszyny. Daw 
niej nim człowiek ustawił że­
liwną rurę, to się zasapał, dzi 
siaj są z PCW, lekkie. Całe ele 
menty instalacji wodociągo­
wej i gazowej przychodzą go­
towe z fabryki i tylko się je 
instaluje na ścianie. Mechani­
zacja!

Posadzkarze zastanawiają 
się, jak pokryć podłogę nową 
wykładziną „Lenwitem”. Roz- 
złożyć wzdłuż czy wszerz? 
Trzeba się zastanowić, aby po 
dłoga wyglądała estetycznie, 
by było jak najmniej cięć. 
„Lenwit” mają na Winogra­
dach po raz pierwszy. Wypró­
bować nowość ma stary facho 
wiec Stanisław Szwanke. 
wspólnie ze swoją młodzieżową 
brygadą. Widocznie nieźle pra 
cują ci młodzi.

Trzy dni żajęć teoretycznych 
w szkole, trzy dni praktyki 
na budowach. Taki jest rytm 
nauki zawodu. Jedyny sposób, 
by zostać dobrym fachowcem. 
A wymagania, które stawia 
się przyszłym budowniczym są 
wysokie. Siła mięśni nie wy­
starcza, coraz częściej zastępu 
ją ją dźwigi, agregaty betono- 
we, gotowe elementy. Wytrzy 
małość fizyczną trzeba we­
sprzeć umiejętnością odczyty-
wania rysunku 
dokonywaniem

technicznego,
obliczeń.

budowie nie siedzi się jak
Na 
za

biurkiem, spokojnie, bez nie­
spodzianek. W pozornym 
chaosie, wśród mrowia kręcą­
cych się specjalistów, trzeba 
nie lada refleksu i zmysłu or­
ganizacyjnego, aby wykonać 
swoją pracę. Budować wygod-
ne, bezusterkowe domy, 
wielka sztuka i nie każdy 
potrafi.

to 
to

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Po dwóch latach doświadczeń

M i ej sko-wi ej śkie ani i ny
zdają egzamin

takie

ilu filmów, z ilu reporta­
ży —me mówiąc już o 
samym życiu — znamy 
obrazki... Rynek w ko­

cich łbach, wąskie uliczki z 
rozwalającymi się często cha­
łupami i starsi ludzie wygrze­
wający się w słońcu w ładną 
pogodę. Mało młodych — któ­
rzy uciekają stąd na zawsze 
aby co najwyżej od czasu do 
czasu powracać na wakacyjne 
wizyty.

niepowiatowych miast; w wo­
jewództwach wrocławskim, 
bydgoskim, rzeszowskim — 
miasteczka ze statusem gmin­
nego ośrodka stanowią więcej 
niż połowę ogółu miast.

KORZYŚCI 
DLA OBU PARTNERÓW

Te unie, jak potwierdziła po­
nad dwuletnia praktyka', oka­
zały się nader fortunne dla obu

głównie skutkiem otwarcia się 
najbogatszych gminnych kies 
i innych środków dla wspól­
nych przedsięwzięć. Możliwo­
ści w miejsko-wiejskich jed­
nostkach są duże dzięki temu, 
że obejmują zarówno potenta­
tów rolnych, jak i zakłady 
przemysłu kluczowego, tam 
gdzie one istnieją.

Oto przykład inwestycji,
o której uprzednio

WYJŚCIE Z IZOLACJI
partnerów dla ludności

Najprostszą drogą wyjścia z 
izolacji dla wielu przygasają­
cych małych miast jest połą­
czenie ich mocniejszymi nićmi 
z najbliższym otoczeniem. 
Sposób to ponadto dostępny, 
gdyż nie wymaga przysłowio­
wego łutu szczęścia na „lote­
rii” wielkich inwestycji, które 
automatycznie niosą z sobą 
wszelkie dobra. Przed tymi lo­
kalnymi społecznościami, które 
nie trafiły na swój wielki
„los”, otworzyła się szansa
wprawdzie mniej błyskotliwa, 
ale za to dająca duże pole dla 
miejscowej inwencji i gospo­
darności. Szansę tę stworzyła 
reforma administracji tereno­
wej, w myśl której część gmin 
posiada wspólny organ admi­
nistracji — z centrum w mieś­
cie i zapleczem kilku okolicz­
nych wiosek. Było to jedno z 
najbardziej nowatorskich roz­
wiązań reformy, wynikające z 
usankcjonowania na ogół na­
turalnego ciążenia wielu wsi 
ku najbliższemu miejskiemu 
ośrodkowi.

miejskiej i wiejskiej. Łatwiej 
było w miasteczkach o potrzeb­
ną gminie bazę lokalową: 
dla administracji, spółdziel­
czości wiejskiej, dla usług, 
handlu. Odnowiono wiele ni­
szczejących dawniej domów, a 
uliczki ożyły nie tylko w dni 
targowe. W wielu tego rodza­
ju gminach znalazły się siedzi­
by wielozakładowych PGR-ówj 
z przyzwoitym zapleczem so­
cjalnym i mieszkaniowym lub
ze znacznie większymi niż

Taki miejsko-wiejski 
rakter ma 375 spośród 
istniejących u nas

cha- 
2 365 

gmin.
Wspólnymi instancjami władzy 
gminnej objęto aż 48 proc, 
miast nie stanowiących powia­
tów. W niektórych wojewódz­
twach rozwiązanie takie domi­
nuje. W Poznańskiem miasta 
— gminne centra, to aż 2/3

Skromność i wierność
obraźni, by przewidzieć prze­
kształcenie się fabryczki za­
trudniającej około 80 ludzi, w 
nowoczesny zakład o załodze 
dziesięciokrotnie liczniejszej, z 
dalszymi perspektywami dyna 
micznego rozwoju.

Nie były to bowiem czasy 
sprzyjające tego rodzaju — 
jak wówczas się wydawało — 
fantazjowaniu. Trzeba było za 
spokoić najpilniejsze potrzeby 
— od remontów lokomotyw, 
które musiały dostarczyć trans 
porty wojskowe na zachód, do 
uruchamiania urządzeń bro­
warniczych na terenie woje­
wództwa, bo i tym się zajmo­
wali. Z upływem lat jednak i 
z narastaniem nowych zadań, 
zakładzik powiększał się i roz 
budowywał, aż stał się jed­
nym z potentatów rawickiego 
przemysłu, pod nazwą Zakła­
dów Urządzeń Gazowniczych 
„Gazometr”.

Razem z zakładem rósł Ed-

ward Gabryelczyk. Przeszedł 
podstawowe szczeble w fachu 
odlewnika: od ucznia formier­
skiego, przez czeladnika do 
mistrza. Swą solidną i sumień 
ną pracą zwrócił uwagę prze­
łożonych, którzy powierzyli 
mu stanowisko brakarza w 
dziale kontroli technicznej. W 
tym, że dzisiaj rawicki „Gazo­
metr” produkuje m. in. wyso­
kiej jakości kurki sferyczne 
dla potrzeb gazownictwa, daw 
niej sprowadzane z zagranicy 
— ma również on swój udział.

Gabryelczyk jest dla dzien­
nikarza rozmówcą „trudnym”, 
w tym sensie, że najwidocz­
niej nie lubi mówić o sobie; 
w tym co robi nie widzi powo 
dów do chwalby. Piękna to ce 
cha, zwłaszcza u działacza tak 
społecznie zaangażowanego. 
Od kilku kadencji Edward Ga 
bryelczyk kieruje pracą zakła 
dowej organizacji partyjnej, 
był członkiem miejskiej in-

stancji, a na styczniowej po­
wiatowej konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej wybrany 
został do plenum Komitetu Po 
wiatowego PZPR i jego egze­
kutywy.

Przed trzydziestu laty sta­
wiał pierwsze kroki w zawo­
dzie. Dziś jest wychowawcą 
młodego pokolenia pracowni­
ków, które zdobywa kwalifi­
kacje w jakże odmiennych wa 
runkach. Wielu spośród nich 
uczy się w rawickim Techni­
kum Mechanicznym dla Pra­
cujących, które powstało wła­
śnie z inicjatywy „Gazometru”. 
Ci, którzy zdążyli już je ukoń 
czyć, są dzisiaj majstrami, bry 
gadzistami.

Do grona młodych pracow­
ników „Gazometru”, Edward 
Gabryelczyk wprowadził tak­
że rodzoną córkę. Kierując swo 
je dziecko we własne ślady, 
najlepiej potwierdził słusz­
ność obranej drogi. K. M.

gdzie indziej perspektywami 
jego rozbudowy. Ułatwia to 
przyciągnięcie na wieś więk­
szej liczby inżynierów i tech­
ników rolnych, nauczycieli dla 
zbiorczych szkół gminnych i in­
nych specjalistów.

W ogóle wydaje się —choć 
za wcześnie byłoby już mówić 
o efektach — że w tych właś­
nie gminach, dysponujących 
większymi atutami socjalnej 
i bytowej natury, może szyb­
ciej ukształtować się środowi­
sko kulturotwórcze, oddzia­
ływające na najbliższą okoli­
cę. Możliwości gospodarczego 
wzrostu też są niemałe, biorąc 
pod uwagę, że wspólna „czap­
ka” gminnej administracji ko­
jarzy częstokroć miejski prze­
mysł przetwórczy — mleczny, 
owocowo-warzywny — z do­
stępnymi pod ręką rolniczymi 
surowcami.

Jeśli spytać wielu lokalnych 
działaczy, kto na takich ma­
riażach bardziej skorzystał — 
ludność miejska czy wiejska? 
— często odpowiedzieliby, że 
wiejska. Nie oznacza to żad­
nego uprzywilejowania, gdyż 
gminne rady, naczelnicy stara­
ją się uwzględniać na równi 
potrzeby wszystkich. Stwier­
dzenia takie mogą tylko sygna­
lizować, że w połączonych gmi­
nach łatwiej o usunięcie barier 
— inwestycyjnych przede 
wszystkim — które uprzednio 
wsiom szczególnie dawały się 
we znaki. Jak wykazały np. 
niedawne badania, przeprowa­
dzone w kilku połączonych 
gminach (nawet nie najwięk­
szego kalibru) budowy ciągną­
ce się uprzednio jak przysło­
wiowa guma do żucia — typu 
łaźnie, niewielkie odcinki dróg, 
oświetlenia ulic i osiedli —
wykończono na ogół już 
pierwszym roku po reformie.

Z WIĘKSZYM ROZMACHEM

Teraz całą zabudowę i go­
spodarkę komunalną można 
już prowadzić inaczej. Elasty- 
czność i celową koncentrację 
środków na swoim terenie u- 
możliwił władzy także wzrost 
jej środków budżetowych, z 
reguły bardziej ‘widoczny w 
miejsko-wiejskich gminach 
niż w pozostałych. Większy roz 
mach inwestycyjny jest jednak

na było 
realnie 
dlatego, 
dzy czy

raczej marzyć,
moz- 

niż
planować, nie tylko 
że brakowało pienię- 
mocy przerobowych,

ale również ze względu na 
brak powodów do zaintereso­
wania się miast rozwojem oko­
licznych wsi i na odwrót. W 
gminie Margonin (pow. Cho­
dzież) z inicjatywy radnych 
sieć gazową i wodociągową 
miasta przedłuża się na okoli­
ce.

Charakterystyczne jest, że 
często planuje się obiekty łą­
czące w sobie kilka różnych 
funkcji — kulturalne, usługo­
we, rekreacyjne — i w trak­
cie budowy kojarzy się różne 
potrzeby. Tak np. w Sokołowie 
(woj. rzeszowskie) w związku 
z budową filii Świętochłowic - 
kich Zakładów Urządzeń 
Technicznych „Zgoda” fabrycz­
ne fundusze wsparły już budo­
wę dróg dojazdowych; ponad­
to przewiduje się — środkami 
kilku zakładów, a także sa­
mych mieszkańców — budowę 
wspólnej kotłowni, bloków 
mieszkalnych, centrum usługo­
wego. W Rydzynie (woj. poz­
nańskie) odbudowę zamku, 
przeznaczonego na ośrodek re- 
kreacyjno-szkoleniowy, łączy 
się z przebudową sieci wodno­
kanalizacyjnej miasta.

W pełni więc uzasadniona w 
tym świetle jest zapowiedź ob­
jęcia wspólną administracja 
gminną większej liczby wsi 
i miast, które nie są powiata­
mi. Ocenia się — przy założe­
niu, że operatywnie pracująca 
gmina nie może przekraczać 20 
tys. mieszkańców —że spośród 
378 takich miast, jeszcze sto 
kilkadziesiąt kwalifikuje się do 
połączenia administracyjnego 
z najbliższymi wsiami.

BOŻENA PAPIERNIK

Marek Grechuta „Magia obło­
ków”. To tytuł płyty z nagrania­
mi 7 utworów: W pochodzie dni 
i nocy, A więc to nie tak, Godzi­
na miłowania, Suita „Spotkania w 
czasie”, Na szarość naszych nocy. 
Polskie Nagrania „Pronit”, SXL 
1077, 33 obr.

Henri Szroka — w wykonaniu 
tego znanego piosenkarza otrzymu­
jemy płytę z 12 piosenkami: La 
chanson des jeunes amours, My 
lady winę, Le soleil chez toi, Life 
is waiting, Hope i inne. Polskie 
Nagrania „Pronit”, SXL 1097, 33 
obr.

Zdzisława Sośnicka z towarzy­
szeniem orkiestry L. Bogdanowi­
cza nagrała 4 piosenki: Taki dzień 
zdarza się raz, Nocne preludium, 
Może już jutro Ludzie mówią. 
Polskie Nagrania „Pronit”, N 0684, 
45. obr.



Maiarsiwo Łabowskiego - juniora
W rodzinie Lubawskich wszy­

scy malują. Ojciec, matka 
. i syn, ale każay, co wydo­

je się tutaj szczególnie warte 
podkreślenia, inaczej. Senior ro­
du, Edmund Lubawski,
indywidualną 
stwa miałem

wystawę 
okazję

oglądać w Warszawie, 
„Panoramy XXX-lecia",

którego 
malar- 

ostatnio 
z okazji 
uprawia

wieża, z zafa­
scynowania for­
mami biologicz­
nymi, żywymi, 

nie przed młoto­
wymi. Stara się 
ono atakować 
naszą wyobraź-

Od dzisiaj
XV Poznańska

malarstwo pejzażowe z pograni­
cza abstrakcji. Jego żona, Jad­
wiga, znana jest na gruncie poz­
nańskim z bardzo literackich w 
całym swym charakterze płócien, 
wyrastających z tradycji koloryz- 
mu. Ich syn, Andrzej Maciej, z 
którego malarstwem mamy wła­
śnie okazję obcować w salach 
poznańskiego BWA, maluje jesz­
cze inaczej. Jak przystało na 
przedstawiciela młodej genera­
cji, efektownie i nowocześnie, ale 
niezupełnie w zgodzie z aktual­
nie obowiązującymi trendami.

Malarstwo Łabowskiego — ju­
niora wywodzi się z tego samego 
nurtu co sztuka Tadeusza Brzo­
zowskiego, a na naszym poznań­
skim gruncie Norberta Skupnie-

mę przez 
wołanie się 
skojarzeń z 
wą materią, 
pierwszy rzut

od­

ży- 
na

ka zdecydowa-
nie a n tymała r-

W wielkopolskich RSP 
liczą na własne pasze

Z gospodarską troską pod­
chodzi się w rolniczych spół­
dzielniach produkcyjnych do 
sfinalizowania tegorocznego 
planu zasiewów wiosennych. 
Poza zbożami jarymi, których 
siew jest na ukończeniu, w 
większym stopniu uwzględnia 
się tej wiosny rośliny paszowe, 
aby zapewnić samowystarczal 
ność wyżywienia inwentarza. 
Nie zmniejsza się w zasadzie 
areału uprawy ziemniaków. 
Wykorzystuje się wszystkie re 
zerwy sadzeniaków z zapasów 
własnych, okazuje się, że nieź 
le przetrwały zimę i straty są 
mniejsze niż się spodziewano. 
Poza Daleszynkiem w powie­
cie międzychodzkim, sadzenie 
ziemniaków rozpoczęto wczo­
raj również w RSP Szczuczyn 
w powiecie szamotulskim.

ską, nieprzyjem­
ną w odbiorze, 
niemiłą. Ogląda­
my więc na tych 
potężnych swy­
mi rozmiarami 
płótnach, skó­
rę i mięso, pokazywaną w o- 
gromnym powiększeniu i zbliże­
niu jak gdyby pod mikroskopem. 
Gmatwanina linii i plam barw­
nych, opisująca budowę orga­
nicznych tkanek jawi się przed 
naszymi oczyma jako tajemnicza, 
niespokojna, nieznana nam bli­
żej struktura, sugerująca jakiś 
gwałt zadawany naturze, jakiś 
dramat. Wszystko to pokazane 
jest w sposób bardzo malarski 
i efektowny wizualnie, z niewąt­
pliwą troską o sprostanie jakże 
dziś trudnym w realizacji wymo­
gom malarskiego rzemiosła.

Te mocne w nastroju, staran-

komponowane, pełne we­nie za
wnętrznych napięć płótna, pre­
zentują się na wystawie niewąt­
pliwie bardzo efektownie. Brak 
im jednakże jakichś głębszych 
motywacji intelektualnych; spra­
wia to, że te na pozór tak bar­
dzo drastyczne i emocjonalne 
płótna, wydają się mimo wszy­
stko bardzo jeszcze estetyzują- 
ce i nie zatvsze w dobrym tego 
słowa znaczeniu, efektowne. Nie 
efekciarskie, bo to stanowczo 
zbyt mocne byłoby tutaj słowo, 
ale przesadnie chyba robione 
na efekt. Nazbyt efektowne, aby 
ze wszystkim mogły być prawdzi­
we. O. B.

Czy jesteśmy zdrowi?

Wiosna Muzyczna
Wieczornym koncertem sym 

fonicznym w auli UAM roz- 
pocznie się dzisiaj doroczny Fe 
stiwal Polskiej Muzyki Współ
czesne i XV
Wiosna Muzyczna.

Poznańska
Program

imprezy, jak już informowaliś 
my, obejmuje szereg koncer­
tów — symfonicznych, kame­
ralnych, chóralnych i spekta­
klów scenicznych, podczas któ 
rych zaprezentowanych zosta­
nie około 30 utworów kompo­
zytorów polskich, w tym wielu 
reprezentantów środowiska 
poznańskiego.

Wykonawcami wieczoru ina 
uguracyjnego (początek o godz. 
19.30) są: Orkiestra Polskiego 
Radia i Telewizji w Krakowie, 
Chór Sopranów Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Poznaniu, soliści — Jerzy Ar 
tysz (baryton) i Roman Suchec 
ki (wiolonczela); przy pulpicie 
iyrygenckim stanie dyrektor Fil 
harmonii Poznańskiej — Re­
nard Czajkowski. Na afiszu — 
„Diphthong — 2” Jana Astria 
ba, „Skrzydła i ręce” — Janu 
sza Łuciuka, Koncert wiolon­
czelowy — Krzysztofa Meyera 
i „Upstairs — Downstairs” — 
Wojciecha Kilara, (wig)

Lekarz szkolny prosi o głos
roku szkolnym 1971 — 

72 w Poznaniu przepro 
wadzono masowe bada­

nia specjalistyczne ‘wszystkich 
dzieci uczęszczających do 
szkół podstawowych. Lekarze 
stwierdzili wówczas u sporej 
części dzieci odchylenie w bu 
dowie ciała, wady wzroku i 
słuchu, schorzenia kardiologicz

Duże znaczenie dla zwiększę | 116 itp. 41 procent badanych 
nia zasobów paszowych będzie I uczniów i uczennic wykazy- 
miało rozszerzenie areału uprą I wało zmiany typu ortopedycz 
wy buraków cukrowych do 
5 750 ha (o 1 200 ha więcej niż 
w ubiegłym roku), co zapewni 
spółdzielniom więcej liści i wy 
słodków. Powiększa się też po 
wierzchnię uprawy kukurydzy 
z 8 000 ha w roku ubiegłym do 
10 000 ha w roku bieżącym. Ty 
siąc hektarów kukurydzy zaj­
mą odmiany o skróconej wege 
tacji, które pozwolą na uzyska 
nie znacznej ilości wartościo-

nego: wady postawy, skrzywię
nie boczne kręgosłupa i 
py płasko-koślawe.

Poradnia Wad Postawy 
ci i Młodzieży dzielnicy

sto-

Dzie
Poz-

wego ziarna na pasze dla 
wentarza. (emp)

in-

W kwietniu br
wyzsze ceny

ziemniaków w skupie
Z dniem 3 bm. wprowadza 

się podwyższone o 20 zł na 
każdym kwintalu ceny ziem­
niaków jadalnych w skupie. 
Dopłaty te obowiązywać będą 
tylko w kwietniu. Od dzisiaj 
zatem cena kontraktowanych 
ziemniaków jadalnych I klasy, 
skupowanych od rolników, wy 
nosić będzie 160 zł plus 20 zł, 
niekontraktowanych podobnej 
klasy 150 zł plus 20 zł. Jest to 
okazja dodatkowego zarobku 
dla producentów ziemniaków 
jadalnych. Warto więc zasta­
nowić się po otwarciu kopców, 
a robi się to właśnie teraz, 
czy nie udałoby się pewnej 
nadwyżki sprzedać w najbliż­
szym punkcie skupu. Ziemnia 
ki te potrzebne są dla zaopa­
trzenia ludności miast w okre 
sie wiosennym, (emp)

nań-Nowe Miasto w okresie 6 
miesięcy 1972 roku przebada­
ła 1320 dzieci, z których 500 
skierowała do ćwiczeń wyrów 
nawczych a 210 na pływalnię. 
Przegląd tzw. „grup dyspan­
seryjnych” czyli dzieci szcze­
gólnej troski, u których stwier 
dzono odchylenia od normy 
zdrowotnej, przeprowadzony 
przez dzielnicowego inspekto­
ra medycyny szkolnej, dr. 
med. Mieczysława Stabrowskie 
go w roku 1974, wykazał wa 
dy postawy u ponad 1300 dzie 
ci, przy czym około 500 wy­
magało ćwiczeń korekcyjnych.

Liczby powtarzają się, mi­
mo różnicy lat. Najwięcej wad 
postawy stwierdza się u dzie 
ci w wieku 12 lat a więc po pię 
ciu latach uczęszczania do 
szkoły. Gdzie tkwi przyczyna 
takiego stanu rzeczy?

Zdaniem dr. med. Mieczysła 
wa Stabrowskiego jedną z 
przyczyn jest całkowity lub 
prawie całkowity brak ćwi­
czeń gimnastycznych w pierw 
szych latach nauki szkolnej, a 
także *w przedszkolu, nieodpo 
wiednie ławki, noszenie teczek 
z książkami w jednej ręce lub 
na jdnym ramieniu, całkowi­
ty brak dozoru nad postawą 
ucznia w domu itp.

Zapobiec tworzącym się wa

czej jest stanowczo za mało. 
W okresie sześciu miesięcy 
1972 roku na wspomnianych 
już 710 dzieci zakwalifikowa­
nych do ćwiczeń korekcyjnych 
i na pływalnię, z pierwszych 
korzystało zaledwie 77, a z pły 
walni — 15. Od tego czasu licz 
ba punktów gimnastyki wy­
równawczej w dzielnicy Nowe 
Miasto z dwóch wzrosła do 
pięciu, jednak zdaniem dr. 
Stabrowskiego konieczne jest 
utworzenie takich punktów w 
każdej szkole, w której znaj 
duje się pewna liczba dzieci 
wymagających korektury po­
stawy. Zajęcia prowadzić mógł 
by nauczyciel wychowania fi 
zycznego, przeszkolony • prze­
cież w czasie studiów w zakre 
sie rehabilitacji wad postawy.

Najczęściej jednak szkoły 
oddają tuż po lekcjach swe 
sale gimnastyczne na użytek 
klubów sportowych, zaś na­
uczyciele wuefu bardziej zain­
teresowani są wyławianiem ta­
lentów sportowych niż orga­
nizowaniem ćwiczeń sprzyjają 
cych rozwojowi fizycznemu każ 
de*o ucznia.

Nawet najlepiej zorganizo­
wane leczenie nie zmniejszy 
roli profilaktyki. Odpowiednio 
prowadzone ćwiczenia cielesne 
już od klasy pierwszej, mię- 
dzylekcyjne ćwiczenia odde­
chowe i tym podobne- działa­
nia zachowawcze wymagają 
jednak ścisłej współpracy le­
karza szkolnego z nauczycie­
lem wuefu i wychowawcą kla­
sy. Tymczasem przeświadcze­
nie o leczniczym działaniu me­
dycyny szkolnej utrudnia to 
porozumienie. Po prostu zapo­
mina się, że podstawowym 
działaniem tej medycyny jest 
właśnie profilaktyka. Utrud­
niają to działanie też zanied-
bania rodzinne oddając
dziecko do szkoły uważa się 
niejednokrotnie, że tam wszy­
stko zostanie ustalone i poprą 
wionę, bez sprawiania domo­
wi kłopotu.

Odrębny problem — to pły- 
walnie, których jest ciągle zbyt 
mało. Są już jednak pierwsze 
jaskółki zmian na lepsze. Na 
Osiedlu Piastowskim powsta- 
je kryta pływalnia... (bw)

Mecz Polska-CSRS na inaugurację
hokejowych mistrzostw świata

3 kwietnia meczem CSRS — Polska rozpoczną się w Monachium 
Hokejowe Mistrzostwa Świata grupy A. Pierwsza runda turnieju od­
będzie się w Monachium, natomiast na rewanżowe spotkania dru­
żyny przeniosą się do Duesseldorfu.

Tegoroczne mistrzostwa zapowia­
dają się bardziej interesująco niż 
którykolwiek z dotychczasowych 
turniejów. Od wielu lat faworytem 
mistrzostw jest drużyna ZSRR, 
która od 1963 r. do 1971 r. niepo­
dzielnie królowała na mistrzow­
skim tronie. W 1972 r. w Pradze 
wielką niespodziankę sprawili 
Czechosłowacy spychając drużynę 
ZSRR na II miejsce. W następnych 
dwóch latach znów bezkonkuren­
cyjni byli hokeiści radzieccy.

Jest wiele sygnałów które po­
zwalają przypuszczać, że bieżący 
turniej mistrzowski może znów 
przynieść niespodzianki. W szczyto 
wej formie jest drużyna CSRS, któ 
ra w próbie „wielkiej czwórki” — 
w turnieju „Izwiestii’> — zajęła 
pierwsze miejsce, odnosząc przed 
kilkunastu dniami trzy efektowne 
zwycięstwa nad ZSRR. Trener re­
prezentacji CSRS Kareł Gut jest 
zadowolony z formy swej drużyny, 
ale o szansach w mistrzostwach 
świata wypowiada się powściągli­
wie. Twierdzi, że. głównym fawo­
rytem w turnieju mistrzowskim 
jest reprezentacja ZSRR. „Byłoby 
niebezpieczeństwem popadać w 
przesadny optymizm — powiedział 
K. Gut. Trzy zwycięstwa mojej 
drużyny w Pradze jeszcze o ni­
czym nie świadczą. Jestem przeko 
nany. że drużyna radziecka do mi 
strzowskiego turnieju będzie bar­
dzo dobrze przygotowana. Sądzę

też, że groźnymi przeciwnikami 
dla nas będą także zespoły Szwecji 
i Finlandii’’.

Drużyna ZSRR przechodziła 
ostatnio widoczny kryzys formy. 
Zawodnicy sprawiali wrażenie 
przemęczonych, ale tak znakomi­
ty trener, jak Borys Kułagin wy­
ciągnął z pewnością z tego odpo-
Wiednie wnioski przygotuje
swych zawodników do mistrzostw 
tak, by byli gotowi walczyć o zło­
ty medal.

Zespoły Szwecji i Finlandii są 
słabsze niż w ub. roku, a spowo 
dowało to odejście wielu zawodni­
ków do obozu zawodowców.

Wiele spekulacji przeprowadza 
się na temat dwóch pozostałych 
zespołów grupy A — USA i Polski. 
Panuje ogólne przekonanie, że one 
będą walczyć o utrzymanie się w 
grupie A. Drużyna amerykańska 
w swym tournee po Europie nie 
zachwyciła. Przegrała wszystkie 
kontrolne mecze, a ponieważ skła­
da się z bardzo młpdych zawodni­
ków (przeciętna wieku około 21 
lat), nie wróży jej to większych 
sukcesów w mistrzostwach. Pola­
cy również ostatnio nie błyszczeli.

Trzeba jednak pamiętać, iż 
przed mistrzostwami drużyny na 
ogół nie ujawniają swych wszyst­
kich atutów. Trenerzy celują z 
formą na najważniejszy okres — 
na termin mistrzostw świata.

Żużel

występy Startu 
przed ligowymi bojami
Na torze gnieźnieńskiego Star­

tu rozegrano żużlowy trójmecz po 
między zespołami: AMK Siany z 
Czechosłowacji, bydgoską Polonią 
i miejscowym Startem. Młody ze­
spół Gniezna potwierdził swe do­
bre przygotowanie do zbliżających 
się zmagań ligowych, zdobywając 
27 punktów i wyprzedzając Polonię 
— 23 punkty i Siany 21 pkt.

Wszystkie zespoły zademonstro­
wały wyrównany poziom, co spra­
wiło, iż pojedynki były bardzo cie 
kawę i zacięte. Punkty zdobyli: 
dla Startu — Kaczmarek 12, Bła- 
szak 11, Sikora i Możdżeń po 2, dla 
Polonii — Kasa 8, Koselski 7, Mi- 
chaliszyn 5 i Zaranek 3, dla AMK 
Siany — Klokoska 10, Vobornik 5, 
Rosulek 4 i Civis 2. Najlepszy czas 
dnia uzyskał w III biegu Kasa — 
76,4 sek.

Polscy hokeiści 
się do Mistrzostw 
pie „A” pokonali

przygotowuj ący 
Świata w gru- 
w towarzyskim

meczu w Ingolstadt mieszany ze­
spół złożony z graczy ligowych 
klubów EV Fussen i SC Rieser- 
see 9:3 (4:2. 1:0. 4:1).

Bramki dla naszego zespołu zdo 
byli; Piecko i Obłój po 2, W. To­
karz, L. Tokarz, Batkiewicz, Zien 
tora i Szczepaniec po 1.

Udany dsbiut
R. Gadochy w FC Nantes

We wtorek, 1 bm. Robert Gado- 
cha zadebiutował w szeregach fran 
cuskiej drużyny FC Nant- - Ligo­
we spotkanie rozegrane w obecno 
ści 20 tysięcy widzów w Nantes po 
między FC Nantes i Lyon zakoń­
czyło się zwycięstwem gospodarzy 
3:1 (1:0). Najlepszym zawodnikiem 
na boisku był Robert Gadocha, 
który zdobył dla FC Nantes dwie 
bramki. 'Warto dodać, że nie grał 
on do końca meczu z powodu kon 
tuzii.

Menażer drużyny FC Nantes R. 
Budziński w rozmowie z dzienni­
karzami PAP oświadczył: „Jesteś­
my oczarowani grą Gadochy. W 
takiej formie jak dzisiaj z pewno­
ścią będzie przydatny w meczu Pol 
ska — Włochy w Rzymie. Jeśli tre­
ner K. Górski powoła go do repre­
zentacji, my ze swej strony umoż­
liwimy Gadosze wyjazd 12 bm. do 
Warszawy. Kontuzja jest niegroź­
na i myślę, że za dzień lub dwa 
Gaaocha podejmie trening”. (PAP)

Można zgłaszać kandydatury 
do dorocznych nagród „Trybuny Ludu“

Rozpoczyna się zgłaszanie kandydatur do dorocznych na­
gród „Trybuny Ludu”. Przyznane one będą działaczom spo­
łecznym, publicystom, ludziom nauki i sztuki, inicjatorom 
wartościowych akcji społecznych itd., w trzech działach.

W najbliższą niedzielę o godz. 
15.00 w Gnieźnie rozegrany zosta­
nie czwórmecz o puchar PZMot. 
dla zawodników, którzy nie ukoń­
czyli 23 lat. Na torze Startu zoba­
czymy m. in. Rernbasa, Fabiszew­
skiego, Woźniaka, Rzewińskiego 
i Chom skiego ze Stali Gorzów, Oko 
niewskiego, Wójcika, Chelińskiego 
i Adamczaka z leszczyńskiej Unii, 
Żeromskiego, Wyrzykowskiego i 
Łukaszewicza z Falubazu Zielona 
Góra. Barwy Startu reprezentować 
będą: Błaszak, Możdżeń, W. i J. 
Pukowie oraz Kujawski, (ask)

Szkolna liga 
koszykówki

Z inicjatywy Kuratorium i Ra­
dy Koordynacyjnej SZS-AZS po­
wstała liga wojewódzka szkół śred 
nich w koszykówce chłopców. W 
jej skład weszły następujące zes­
poły: Licea Ogólnokształcące ńr I
i V w Poznaniu, Licea 
kształcące z Kościana i 
Technikum Kolejowe z 
Zespół Szkół Górniczych

Ogółno- 
Wrześni, 
Ostrowa, 
z Koni-

Lech AC Gilly
Dzisiejsze, 3 bm. spotkanie mię

W dziale „Popularyzacja 
marksizmu-leninizmu i polity 
ki PZPR” nagrody indywidu-

Udaremniono zamach
na królową Julianę
Prokurator miasta Arnhem 

podał do wiadomości, że poli
, cja holenderska aresztowała wedom postawy mogłyby ćwiczę i - 

niestety punki wtorek pod zarzutem przygo 
wyrównaw-j towywania zamachu na królo

nia korekcyjne, 
tów gimnastyki

SiRONA

DIKOBRAZ /CSRS/

na, Zespół Szkół Zawodowych z 
Leszna oraz Zespół Szkół Zawodo­
wych Technikum Mechanicznego 
z Pleszewa.

wą Holandii Julianę, grupę 10 
Indonezyjczyków z południo­
wych Moluków, przebywają­
cych w Holandii, Aresztowani 
— członkowie separatystycznej 
organizacji planującej oderwa­
nie od Indonezji jednej z Wysp
Moluckich zamierzali
przedrzeć się na teren pałacu 
królewskiego samochodem cię­
żarowym, obezwładnić straż, a 
następnie uciec wraz z królo 
wą Julilaną jako zakładniczką.

Separatyści sądzili, że w za 
mian za uwolnienie królowej 
uda im się zrealizować swój 
zamiar. (PAP)

alne i zbiorowe przyznane bę­
dą za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie popularyzacji ideo­
logii marksistowsko-leninow­
skiej w dziedzinie badań nad 
rozwojem polskiego ruchu ro­
botniczego oraz za najlepsze 
prace publicystyczne dotyczą­
ce problematyki ideologicznej.

W dziale „Inicjatywy społe­
czne” nagrody zostaną przyzna 
ne zespołom i osobom indywi­
dualnym wyróżniającym się 
zaangażowaną postawą, inicjo 
waniem akcji o szerokim zasię 
gu społecznym, a także tym, 
którzy swoim postępowaniem 
w pracy zawodowej i społecz­
nej stwarzają pozytywny, za­
sługujący na upowszechnienie 
wzorzec.

W dziale „Kształtowanie i 
upowszechnianie wartości kul 
tury socjalistycznej” nagradza 
na będzie działalność społecz­
na w tym zakresie, jak i dzie­
ła artystyczne.

Termin zgłaszania kandyda 
tur do nagród wraz z uzasad­
nieniem — zarówno przez KW 
PZPR, Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, CRZZ, organizacje spo 
łeczne, stowarzyszenia twór­
cze, jak i czytelników „Trybu­
ny Ludu” — upływa 10 lipca 
br.

dzy zespołem koszykarzy belgij­
skich AC Gilly i drużyną poznań-
skiego Lecha rozpocznie się o
godzinie 17.45 w „Arenie”, ul. Wys 
piańskiego 33.

Rozgrywki przeprowadzone zo­
staną jednorundowo, systemem 
„każdy z każdym”. Może brać w 
nich udział młodzież z rocznika 
1957 1 młodsi, bez względu na przy 
należność klubową, (wił)

NA 
5PDR 
TDWO

Krążek za bandą
U okej nie bez powodu uważany jest za najszybszą grę ze- 
1 1 spałową. Na lodowej tafli akcje zmieniają się jak w ka­

lejdoskopie. Nieraz w sekundowych odstępach padają tutaj 
bramki, a częstsze niż w jakiejkolwiek innej grze zmiany zawod­
ników odbywają się niemal w locie.

Gdy krążek wypadnie za bandę lub gdy - przyciśnięty ciałem 
bramkarza — zniknie z pola widzenia sędziów, a także wówczas, 
gdy odgwizdują oni faul, za który zawodnik wędruje 
na „ławkę kar” (Czesi nazywają ją „ławką hańby”...) - nastę­
puje wznowienie gry w wyznaczonych punktach lodowiska.

„.Mamy więc wznowienie po prawej ręce fińskiego bramkarza. 
Do końca drugiej tercji goście grać będą w osłabieniu. . Trudno 
będzie im wyjść z własna! tarci, obronnej. Jeżeli Polacy dokład­
nie .rozegrają krążek w zamku...

Niełatwo jest rozerwać hokejowy zamek, lecz każde prze­
chwycenie krążka daje szansę szybkiego kontrataku, okazję do 
solowej akcji. Do technicznego wykształcenia hokeisty należą: 
„zagranie o bandę”, „bodiczek”, „strzał z klepki”, a ciężkim 
przewinieniem, karanym wykluczeniem z gry na co najmniej 
dwie minuty, jest „podcięcie przeciwnika”. Sędziowie przerywa­
ją również grę wtedy, gdy dochodzi do ostrego starcia zawod­
ników przy bandzie, a wysoko uniesione przez hokeistów kije 
wyraźnie wskazują na to, że w tym momencie nie krążek inte-
resuje ich najbardziej.,, KOS
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Komunikat
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej, zamie­
szkałych w Pile, w rejonie ograniczonym uli­
cami: Towarowa — Świerczewskiego — Alei 
Piastów — Bieruta — 14 Lutego — Karola Mar­
ksa — Siemiradzkiego — Wiosny Ludów — Po­
znańska — że w dniu 7 kwietnia 1975 roku 
przystępują do wprowadzenia w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany, w dniu 7 kwietnia 

1975 r. doprowadzony zostanie do całego rejo­
nu, natomiast przystosowania urządzeń gazo­
wych dokonają monterzy WOZG nieod­
płatnie — w terminach podanych na 
ogłoszeniach w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie go-

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje Warsz­
tat, Poznań, ul. Grodzi­
ska 24 (silniki Warszaw 
w jednym dniu). 5595g
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór w marcu. Szkudla- 
rek, ul. Bonin 28 m. 113. 

______ 7209g
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór I kwartał. Oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6309g.
Sprzedam Nysę 501. Bo­
bak, Janikowo k/Poznania
ul. Topolowa 22. 5714g

spodarstwa domowego będą adaptowane
odpłatnie po dostarczeniu zlecenia pod 
adresem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkowni­
ka.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (oieców kąpielowych, 
term) w stanie czystym. Będzie to również wa­
runkowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie nunkt zlokalizowany przy 
nlacu Wojska Polskiego, czynny od godziny 
10—18.

Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego, telefon nr
36-42.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów
Gazownictwa Poznań, ul. Grobla 15.

2280-K1

Praca a Nauka
Sprzedam motocykl MZ- 
ES 250/1. Modrzę ul. I.ako
wa 8. 5786g

Lublina sprzedam lub za­
mienię na Warszawę. A. 
Zieliński, Poznań, Grob-
la 18 m. 3. 5757g

Mieszkanie spiesznie ku­
pię do 60.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5617g.

Sprzedam Wartburga 311 
z uszkodzonym silnikiem. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5597g.

Kupię nową Syrenę lub 
Trabanta. Andrzej Fi­
scher, Gniezno, ul. Koni-
kowo 4 m. 2. 5698g

Sprzedam samochód — 
DKW-F7, bez silnika. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5785gUWAGA!

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

4939g

Kupno # Sprzedaż
Kupię spawarkę transfor 
matorowa, betoniarkę. Lu 
boń 3. Wschodnia 15 lub 
tel. 32-00-31 wewn. 348 —
Kasztelan. 5354g
Kupię balans 10 t oraz 
wykrojniki do kwiatów z 
tkanin. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7672g
Kupię kanapotapczan, te­
lewizor, wannę 1.20. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5775g.
Nową MZ-TS 250 sprze­
dam Wolsztyn, tel. 23-43. 

5724g

Obiektyw Janpol, koreks 
Paterson trzypiętrowy no 
we sprzedam tel. 645-97.

5756g

Sprzedam pochodzące z 
odzysku: okna (nadające 
się również dla ogrodni­
ka), drzwi, 2 kotły żeliw 
ne serii 2 po 12 członów 
11 m!. Oglądać codzien-
nie na budowie 
Chełmońskiego 2.

Poznań, 
5779g

Sprzedam wózek głęboki. 
Małeckiego 36 m. 4.

5703g
Sprzedam gabinet denty­
styczny. Tel. 541-05.

8337g
C'stąpię nowy, komplet 
nie wyposażony pawilon 
gastronomiczny, przysto­
sowany do produkcji i 
snrzedaży placków ziem­
niaczanych, frytek, kieł­
basy i kurczaków z roż­
na oraz napoi, w atrak- 
cv1nej miejscowości gór­
skiej. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7673?
Snrzedam nrawie nowy 
teJełvi?or Ametyst. Tel. 
69-07-53. 7822g

Samochody
Sprzedam Skodę 1000 MB 
— cena 85.000 zł. Ul. Brze
źnicka 4 m. 7. 8625g
Opony do Zastavy, Tra­
banta. Fiata, Moskwicza, 
Skodv. Wartburga, Syre- 
n^. Warszawy oraz inne 
nietvnowe — nrotektoru- 
je warsztat wulkanizacvj 
ny „Witgum” Poznań. Da 
hrowskiego 185. Dojazd 
ulica Buźańska - Wiślaną, 
oznakowany, dozwolonv.

7645g

Zamienię mieszkanie trzy 
pokoje z kuchnią we 
Wrześni na obojętne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5647g.

Spiesznie kupię mieszka­
nie dwupokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7888g.

Panienki uczące się przyj 
mę na pokój. Podchorą­
żych 48. 5702g

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
POZNAŃSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 3
w Poznaniu, ul. Strzelecka nr 2/6

PRZYJMIE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej PZB w Poznaniu

(2-letniej) na rok szkolny 1975/1976

w następujących zawodach:
O MALARZ - SZKLARZ,
< BETONIARZ - ZBROJARZ,
♦ MURARZ - TYNKARZ, 

MONTER KONSTR. ŻEL.-BETOWYCH,
♦ POSADZKARZ — od lat 16,
♦ MONTER WEWNĘTRZN. INSTAL. BUDOWL.
Nauka trwa dwa lata.

W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
— bezpłatne ubranie szkolne (wyjściowe), odzież roboczą 

i ochronną, narzędzia, bezpłatny posiłek regenera­
cyjny;

— wynagrodzenie: wg nowych zasad
w I roku

w II roku 
Uczniowie

nauki do lat 16 
powyżej lat 16 

nauki

250,— zł mieś.
520,— zł mieś.
600,— zł mieś.

wyróżniający się w teoretycznej i prak-
tycznej nauce zawodu mogą otrzymać premię.

Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie ZSB 
korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pracowni­
kom PPB - 3.

Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie w internacie 
przyszkolnym. Odpłatność za całodzienne utrzymanie w in­
ternacie wynosi ca 540,— zł miesięcznie.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki skierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących (3-letnie).

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, Dział Osobowy i Płac — 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pokój 105, telefon 572-91, wewn. 
201 wzgl. 205.

1549-K1

Wartburg 1000 dobrze u- 
trzymany sprzedam lub 
zamienię na Nysę. Rawicz
tel. 23-57. 5746g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Zgłoszenia 
warsztat, Poznań — Anto 
ninek, ul. Bałtycka 4.

5748g

Sprzedam Zuka, po re­
moncie kapitalnym. Hen­
ryk Topolewski, Nowa- 
wieś Król., pow. Wrześ-
nia.

1 Sprzedam Trabanta 1972 
rok. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5622g.

e Lokale
Panienkę skromną na 
wspólny pokój przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5612g.

5792g

Sprzedam sprawny Ci­
troen DS19 z częściami 
zapasowymi, rok produk 
cji 1964. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5766g.

Dnia 31 marca 1975 roku zmarł nasz kolega 
pracownik Wydziału Gazetowegoi ofiarny

JAN HALKA

Wynajmę lub kupię M-2, 
M-3. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5679g,

Mieszkanie M-2, własnoś­
ciowe lub wyłączone — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5034g

Pamięć 
zawsze.

Pogrzeb

o Nim pozostanie wśród nas na

odbędzie się dnia 4 kwietnia 1975 r.
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają: >

koledzy i Kierownictwo 
Wydziału Gazetowego PZG im. M. Kasprzaka 

w Poznaniu.
25-B

Dnia 2 kwietnia 1975 roku zmarła przeżywszy 
lat 88

z Betzów
WERONIKA DZIAMSKA

Msza św. żałobna, dnia 4 bm. o godz. 7.30 w 
kościele w Krzyżownikach, pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona
RODZINA

9026g

Dnia 1 kwietnia 1975 r. zmarła w 81 roku ży­
cia ukochana żona, matka, babka, prababka 
i siostra

JADWIGA matecka
z domu Kędziora

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. 14 Q 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku

Ul. Strzałowa 7 m. 29. 8929g

Dnia 31 marca 1975 r. zmarła nagle w Byd­
goszczy nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia, śp.

MARIA PRZYBYLSKA
z domu Smolarek

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 13.40 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córki z rodzinami

Ul. Małeckiego 27 m. 3, 
dawniej Śniadeckich 7 m. 1. 9048g

Lokal w Poznaniu, od­
dam w dzierżawę (nadają 
cy się dla każdej bran­
ży). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5719g.
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
telefon, I ptr., samodziel 
ne — Jeżyce, na mieszka 
nie 2 pokoje lub 1 więk­
szy w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5750g
Oddam w dzierżawę po­
kój i garaż. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5780g.

e Nieruchomości
Zamienię domek wolno­
stojący 3 pokoje, Grun­
wald na piętro willi, 4 
pokoje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5657g.
Sprzedam działkę zadrze­
wioną Mosina, 3250 m1. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 5659g.
Sprzedam niezamieszkały 
dom bliźniaczy, Świer­
czewskiego, zamienię na 
obiekt ogrodniczo-hodow- 
lany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5660g.
Kupię domek chętnie par 
terowy w Puszczykowie 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5678g.

Sprzedam dom 5-pokojo- 
wy, kuchnia, łazienka, wp 
randa (do wykończenia 2 
pokoje), drzewa, ogród, 
onłotnwane, 10 km do Po 
znania. Komunikacja do 
godna, cena 380 tys. zł. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5638g.

Puszczykówkn! Snrzedam 
działkę budowlana. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5720g.

Tanio sprzedam gospo­
darstwo, dom. duży chlew 
garaż, stodoła, ogród 62 
ery, 2 konie, wóz, pomnę 
do wody. Jan Jankowiak, 
Jankowo, pow. Poznań.
___________ 572 Ig
Sprzedam działkę budow­
lana 1426 m*, blisko Po­
znania. komunikacia miej 
ska. Ofertv „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5741g.
Sprzedam w Mosinie o- 
gród 1250 m’ oparkanio- 
nv, domek gospodarczy i 
altanę. Adres: Poznań — 
Szamarzewskiego 26a m.
15. 5745g
Sniesznie kunię w dob- 
rvm stanie dom lub pół 
bliźniaczego — w Lesznie, 
Kościanie, Wolsztynie — 
do 2on 000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
0771g.

Zguby ® Różne
[I Zagubiono druk leg! tym a
2 cji ubezpieczeniowej dla 

członków rodziny pracow
, nika L 294246 — Powiato-
, wego Zarzadu Gospodar­

ki Wodnej i Melioracji —
. Szamótuły. 571-K2

Zamienię 2 mieszkania 
M-2 spółdzielcze na mie­
szkanie M-4. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5615g.

Zamienię dwupokojowe, 
70 m2, c. o. etażowe, par­
ter, stare budownictwo — 
na M-4—5. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8564g.

Stacja Obsługi Samocho­
dów z barem kawowym, 
miasto powiatowe uprze­
mysłowione 30 km od naj 
większego przejścia gra­
nicznego NRD, przy CPN 
3 boksy, zanlecze, częścio 
wo wyposażone snrzedam 
lub inne nronnzycje. Ofer 
ty „Presa”, Grunwaldzka 
19 dla 5666g.

Konin — M-2 nowe bu­
downictwo zamienię na 
obojętnie jakie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5646g.

tW dniu 31 marca 1975 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach przeżywszy lat 52 mój kochany 
mąż, syn, ojciec i dziadek, śp.

JAN HALKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 hm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Czechosłowacka 37 m. 1. 9027g

tDnia 1 kwietnia 1975 r. zmarła nasza naju­
kochańsza matka i babunia

MARIA WESOŁEK
z domu Woźna

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
córka i wnuczka

Ul. Listopadowa 1 m. 27. 9038g

tDnia 1 kwietnia 1975 r. zmarł mój kochany 
maź, ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek

i pradziadek, przeżywszy lat 62

WIKTOR BŁAJET
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

Ul. Gajowa 4 m. la.

S. P.

9059g

CSBESEnSCBRK

EDMUND ZIĘCIAK
ukochany mąż, brat, szwagier i wujek, zmarł
nagle, opatrzony Sakramentami św., 
1 kwietnia 1975 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 
br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w

w dniu

kwietnia 
Rawiczu.

W głębokim żalu pogrążone 
żona i rodzina

9049g

Wynajmę pokój . nieume- 
blowany małżeństwu bez­
dzietnemu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5716g.

Posiadam pomieszczenie, 
autogen, snawarke, szli­
fierkę, wiertarkę. Oczeku 
je propozycji. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5673g.

W dniu. 27 marca 1975 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

LEON SZYMAŃSKI
W Zmarłym straciliśmy, nieodżałowanego ko­

legę, sumiennego i cenionego pracownika.
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają:

Kierownictwo — ORZ — ORR 
koleżanki i koledzy 

P. Z. P. B. „POZBET”.
353-K3

tDnia 30 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 64 mój ko­

chany mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

LEON NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Ul. Radecka 23. 8927g

+ Dnia 1 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 84 nasza ukochana mama, 

teściowa, babcia, prababcia i ciotuchna, śp.

ROZALIA BŁASZYK
z domu Mucha

Pogrzeb odbędzie się, 3 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

Ul. Wrocławska 17 m. 10. 8926g

+ W dniu 31 marca 1975 r. zmarła nagle nasza 
, kochana żona, matka, siostra, szwagierka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 60, śp.

ZINAIDA LOEWENStEIN
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 

prawosławnym przy ul. Marcelińskiej, w dniu 
4 bm. o godz. 13. Pogrzeb na cmentarzu gór­
czyńskim o godz. 15.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Częstochowska 2a.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Geologiczne i Produkcji 

Kruszyw Mineralnych i Lekkich 
w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 10 a 

zawiadamia, 
że z dniem 12 lutego 1975 roku

ZMIENIŁO NAZWĘ NA: 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKCJI KRUSZYWA
i USŁUG GEOLOGICZNYCH
„ K R U S Z G E O

1762-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Obrotu Częściami Zamienny­
mi „ARDOM”, Oddział w Poznaniu, ul. Strze- 
szyńska 37 — przyjmie zaraz do pracy kandy­
datów z terenu m. Poznania lub powiatu po­
znańskiego na niżej podane stanowiska:

— z-cy dyrektora d/s handlowych, 
— z-cy dyrektora d/s ekonomicznych-
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowej 

pracowników handlu wewnętrznego — proto­
kół nr 52.

Minimalne wymagania kwalifikacyjne: wy­
kształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne, 
prawnicze, praktyka: 8 lat pracy, w tym 4 lata 
na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym.

Dojazd autobusem zakładowym z Mostu Te­
atralnego o godz. 6.45.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Organi­
zacji i Spraw Pracowniczych Poznań, ul. Strze- 
szyńska 37, tel. 460-11, wewn. 188. 1985-K1

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu, ul. Wilczak 
16 — zatrudni zaraz następujących pracowni 
ków:

— operatora otaczarki — mechanika, 
— operatora otaczarki — elektryka, 
— robotników do obsługi otaczarki, 
— robotników do robót drogowych, 
— operatora rozścielacza — mechanik” 
— brukarzy,
— operatorów w’alców,
— mechanika samochodowego,
— elektryka samochodowego,
— kierowców,
— kierowcę ciągnika.
Warunki płacy i pracy do omówienia w 

Dziale Spraw Osobowych Zarządu Dróg i Mo­
stów, Poznań, ul. Wilczak 16, pokój 107, tele-
fon 69-04-11, wewnętrzny 8. 1912-K1

Państwowy Szpital KUniczny nr 5 Akademii 
Medycznej w Poznaniu, ul. Szpitalna 27/33 
zatrudni zaraz:

— salowe
— kucharkę wzgl. pomoc kuchenną
— pracownika d/s zaopatrzenia

Informacje i zgłoszenia w Sekcji Spraw
Pracowniczych telefon 408-61. 1820-K1

„KOZIOŁKI” 
przeznaczyły dla grają­
cych specjalne nagrody. 
W podwójnych losowa­
niach jak dotychczas. 
Dodatkowo premie na 
cztero- i trzycyfrowe koń 
cówki banderol z opłatą 
15, —zł. 2333-K1

Pszczoły 20—60 uli, przyj- 
mę w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5386g.

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 7919g

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 2(1.

8474g

Nanrawa lodówek. Tel.
740-87. 4170gpr

@ Matrymonialne
Rolnik lat 48, wzrost 175 
cm, spokojnego charakte 
ru bez nałogów posiada­
jący śred.-rolne gospodar 
stwo wraz z nowym dob­
rze urządzonym domem z 
braku znajomości pozna 
pannę do lat 38 z zamiło 
waniem rolniczym. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5638g.

Brunetka, sytuowana, mie 
szkaniem M-3, pozna kul­
turalnego mężczyznę do 
35 lat, oficer WP mile wl 
dziany. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5708g.

Wdowa lat 32, z małym 
dzieckiem, atrakcyjna, nie 
zależna, bardzo dobre wa
runki 
zna

materialne — po-
kulturalnego

bez nałogów.
pana,

domatora.
do lat 42. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 340p.

Panna lat 28, ładna, po­
jadająca ogrodnictwo — 
pozna kawalera, sytuowa 
nego. z wykształceniem 
ogrodniczym, najchętniej 
z nrowincjt. Cel matrymo 
nialny. oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5758g
Wdowa bezdzietna, dob­
rej prezencji, z mieszka-
niem pozna kultural-
nego pana od 53—58 Jat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5759g.

tDnia 1 kwietnia 1975 r. zasnał w pn^i nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadek, lat 74

ANTONI SMÓL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Strapieni 

syn, synowa i wnuczek
Ul. Szymborska 7 m. 3. 904Sg

■TOB'!

4- Dnia 30 marca 1975 r. zmarł przeżywszy 
I lat 77 mój kochany mąż, śp.

IGNACY NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Żupańskiego 16 m. 8832g

tDnia 1 kwietnia 1975 r. zmarła moja 82-let- 
nia dobra, ukochana matka, siostra, babcia, 
prababcia 1 ciocia, śp.

WIKTORIA MIKOŁAJCZAK
z domu Kromulska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­
dzinie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapione 

córka z przyjaciółką i rodzina

Ul. Jesienna 13 m. 4. 9047g



KWIECIEŃ Pankracego,

3 Ryszarda

Czwartek Słońce: 5.11—18.17

1 TE*™* 1
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”.

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie” (przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Porwanie Sa- 
binek”.

NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Oj- 

cr.yzna” (Scena Marcinek).

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Mindowe”.
MIEŚCISKO: „Romans biuro­

wy”.

* Kiwa J
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;

Noteć; „Ojciec chrzestny”. 
CZARNKÓW: „Potop” CZ. I. 
GNIEZNO: Lech: „Och, jaki pan 

szalony”; Polonia: „Aresztuję cię 
przyjacielu”.

GOSTYŃ: „Prywatne życie Sher 
locka Holmesa”.

JAROCIN: „Miłość i anarchia”.
KALISZ Kosmos: nieczynne; Oa­

za: „Śmiercionośny ładunek”; Sty 
lowe: „Grzeszna natura”.

KĘPNO: „Poczekam aż zabijesz”.
KŁODAWA: „Wspaniały inte­

res”.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Centrum: nieczynne;

Górnik: „Ostatni nabój”. 
KOŚCIAN: „Potop” cZ. II.
KROTOSZYN: „Wdowa Cou-

derc”.
KORNIK: „Włoch szuka żony”.
KRZYŻ: „Dajcie sensację na 

pierwszą stronę”.
LESZNO: „Gra złudzeń”. 
MIĘDZYCHÓD: „Rozwód”.
NOWY TOMYŚL: „Dekada stra­

chu”, „Boy Friend”, „Król, dama, 
' walet”.

OBORNIKI: „Albatros”.
OSTROW Roma: „Strach na 

wróble”; Słońce: „Szczęśliwego 
Nowego Roku”.

OSTRZESZÓW: „Potop” cz. I.
PIŁA Iskra: „Rzeka płynie dla 

zakochanych”; Koral: „Nie unik­
niesz przeznaczenia”; Sokół: „Po­
top” cz. II.

PLESZEW: „Pygmalion XII”.
RAWICZ: „Świadek koronny”.
RYCHTAL: „Niewygodny kocha­

nek” i „To także Włosi”.
SŁUPCA: „Grzech Katarzyny”.
ŚREM Klubowe: „Stara panna”;

Słonko: „Grzech Katarzyny”.
ŚRODA: „Zaproszona”.
SZAMOTUŁY: „Szantażyści”.
TRZCIANKA: „Potop’’ cz. II. 
TURĘK: „Na krańcu świata”. 
WĄdROWIEC: „Zemsta wilka 

morskiego”.
WOLSZTYN: „W imieniu naro­

du włoskiego”.
WRZEŚNIA: „Wielki łup gan­

gu Olsena”.

W POZNANIU

FOTOBTASTIKON — g. 13—18 
„Monte Cassino”.

OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. 
Krańcowa — g. 10—17, ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—18.

BABIO "Ji

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
l isty Przebojów: 8.05 U przyjaciół: 
8.10 Mel. naszych przyjaciół: 8.35 
Bydgoski konc. rozrywk.; 9.05 Dla 
kl. III i IV (jęz. polski! „Morska 
bryza’’ cykl: ..Adres Polska”; 9.25 
Pieśni i tańce ludowe Kraju Rad: 
10.08 Tarce węgierskie z różnych 
epok; 10.30 „Jeszcze miłość” 
fragm. 11 pow.: 10.45 Jazz trady­
cyjny w Europie: 11 Mozaika pol­
skich melodii: 11.18 Nie tylko dla 
kierowców: 11.25 Co słychać w 
świeci?; 11.30 Kielce na muzycznej 
antenie cz. I; 12.25 Kielce na mu­
zyczne! antenie cz. II; 12.40 Dom i 
my; 13 Motywy ludowe w twórczo­
ści G. Bacewicz: 13.30 Muzyka na­
stolatków; 14 Człowiek i środowi­
sko — gawęda; 14.05 Spotkanie z 
folklorem — twórcy ludowi; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Muzyczne 
nowości z Hawany: 15A5 Listy z 
Polski; 15.10 Kurt Weill — Opera 
za trzy grosze — w opr. ork.; 15.30 
Estrada przyjaźni; 16.10 Cliff Ri­
chard w piosence hiszpańskiej: 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
„Oni byli pierwsi” akcja dla dzi°w 
cząt i chłopców z cyklu: „Saint 
zwycięstwa”; 16.40 Ragtimo, ragti­
me, ragtime: 17 Radiokurier; 17.20 
„Rytmostop”; 17.4n Piosenki bez' 
słów; 18 Muz. 1 aktualn.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Przebo­
je non stop; 19.15 Gwiazdy pol­
skich estrad: 19.45 Z księgarskich 
witryn; 20 NURT „Państwowo-mo- 
nopolistyczne studium kapitaliz­
mu”; 20.20 Płytoteka: 20.40 Mini re 
cital V. Vincze; 21 Konc. życzeń; 
21.50 Gra Andre Previn; 22.15 
Wspomnienie o Mistingue’t: 22.30 
Nowości polskiego jazzu; 23.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.10 Dy­
skoteka przed północą.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM n: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienna; 
8.55 Muzyka spod strzechy; 9 J. S. 
B?ch — Wariacje Gnldbergowskie; 
9.40 Tu R^dio Moskwa: in K.-oni- 
ka kulturalna; 10.15 Ludomir Różyc 
ki: „Angelli” — poemat symf. op. 
22; 10.4? Nie ma marginesu: 11 Dla 
klas VIII (wych. obvwatelsk?ę). 
Cykl: „Egzamin z teraźniejszości”: 
11.20 Annnim — ok. 16.50 — suita 
tańców polskich: 11.35 Radiowa 
poradnia rodzinna: 11.40 Choroby 
weneryczne nadal groźne; 11.50 Od 
Tatr do Bał’vku — mel. z regionu 
Kurniów; 13 Regionalne Ośrodki 
Naukowe — o pracach badawczych 
Instytutu Socjologii Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu;

STRONA

PKS przygotowuje się 
do sezonu letniego

Turedde przemiany

„Miranda" - zakład z przyszłością
Dokonania ostatnich lat prz obraziły Turek w miasto pul­

sujące życiem. Zaczynem zmi stai się przemysł, zwłasz­
cza lekki a ściślej — jedwab niczy. Sporymi osiągnięciami 
szczycą się zwłaszcza Zakłady Jedwabnicze „Miranda”.

Sztab ludzi z Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS w 
Poznaniu, opracowuje letni rozkład jazdy. Nie jest to zada-
nie łatwe. Trzeba pogodzić interesy i życzenia zarówno 
tych, którzy pracując, dojeżdżają codziennie do swego za­
kładu, jak również korzystających z urlopu, a także wyjść 
naprzeciw rosnącemu ruchowi turystycznemu. A jak wyka­
zują dane statystyczne, liczba korzystających z przewozów 
autobusowych z każdym rokiem wzrasta.

przystanków pod dachem wzra 
sta. W latach 1973 — 75 poja-
wiło się na drogach Wielkopol 
ski 412 nowych wiat. Wiele z 
nich wznieśli sami mieszkańcy 
w czynach społecznych. Nad­
zór nad przystankami spra­
wuje najczęściej młodzież, or­
ganizując między sobą współ­
zawodnictwo o najestetyczniej 
utrzymany przystanek, (za)

Zakład przy ul. Polnej to 
oieKE w całości nowoczesny. 

Spełnia on swoje zadania nie 
tylko od strony produkcyjnej. 
Zapewnia również dobre wa­
runki socjalne pracującym.

Widne i przestrzenne hale o 
wysokich stropach, nodłogi kry 
te lśniącym narkietem, ściany 
malowane na iasny kolor oraz

Letni rozkład jazdy autobu­
sów, który wadzie w życie z 
dniem 1 czerwca opracowuje 
się głównie w celu zaspokoje­
nia potrzeb lokalowych i dla­
tego cały wygospodarowany ta 
bor zostanie skierowany prze­
de wszystkim na szlaki lokal­
ne.

Nie zapomina się o młodzie­
ży szkolnej i pracownikach. 
W roku ubiegłym z usług po-

Igranie z ogniem

Kontrole ujawniają 
niedbalstwo

Przedstawiciele Komendy 
Wojewódzkiej Straży Pożar­
nej, Milicji Obywatelskiej oraz 
aktywiści społeczni przepro­
wadzają w gospodarstwach 
wiejskich lustracje stanu bez­
pieczeństwa pożarowego. Ko­
misje te zebrały, niestety, wie 
le przykładów beztroski, nie­
dbalstwa, bałaganu. Na szcze­
gólnie rażące uchybienia wo­
bec przepisów komisja natknę 
ła się w RSP Murzynówko w 
pow. średzkim. Dotychczas nie 
zostało wykonane zarządzenie 
pokontrolne z 6 czerwca ub. 
roku! Nie zdołano także skom 
pletować sprzętu do celów gaś 
niczych, brak go zupełnie w 
magazynie paliw, w stodole, 
pracownicy nie przeszkoleni 
w zakresie bezpieczeństwa 
'■poż, naprawiają drutem bez- 
'ieczniki, magazynują w sto­
dole łatwopalne materiały.

Kierownictwo spółdzielni zo 
tało zobowiązane po raz dru- 

■u do zlikwidowania zanied­
bań, a mandat w wysokości 
' 000 złotych może tym razem 
nie pozwoli zapomnieć o do­
pełnieniu obowiązków.

Z podobnym lekceważeniem 
orzepisów zetknęli się lustra­
torzy w suszarni i mieszalni 
pasz PGR Niegolewo w pow. 
.'.owotomyskim. Załogi niczego 
de nauczył pożar, który wy­

buchł tam przed dwoma laty. 
Tutaj także nie skompletowa­
ło sprzętu gaśniczego, a po­
siadany używano do celów 
gospodarczych. Każdy miał do 
;tęp do nie zabezpieczonego 
dystrybutora paliwa, w maga 
cynach stwierdzono prowizo- 
"yczne instalacje elektryczne, 
"ozgrzane do wysokiej tempe- 
"atury bezpieczniki naprawia­
ne drutem. Urządzenia mie­
szalni pracowały bez dozoru, 
nodczas przerwy śniadaniowej 
wprawdzie pracownicy zdali 
egzamin ze znajomości przepi­
sów bezpieczeństwa peżarowe- 
to, cóż z tego jednak, jeśli ich 
nie przestrzegają?

Trzech pracowników zosta- 
o ukaranych mandatami, a 

nełniącego obowiązki kierow­
nika mieszalni pozbawiono do 
datku funkcyjnego przez o- 
kres miesiąca, (zd)

13.20 Utwory I. Paderewskiego; 
13.35 „Biały tygrys” — fragment 
pow.; 13.55 Mini przegląd folklorys 
tyczny — Węgry; 14 Więcej, le­
piej. taniej; 14.15 Czas i ludzie; 
14.35 Utwory kameralne F. Farka- 
sa; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 16 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.25 Aud. ekonom.; 17.35 Od sola 
do orkiestry; 17.50 Radioexpress;
17.55 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne’* — fel.; 18.05 Piosenki 
i melodie estrady; 18.40 Sprzymie­
rzeni od Teheranu do Poczdamu 
— podpisanie umowy polsko-ra­
dzieckiej w 1945 roku — słuch.; 
19 K. Moszumańska-Nazar — Musi 
ca per archi; 19.15 Język rosyjski; 
21,55 Portrety polskich kompozy­
torów; 22.30 Konfrontacje; 23 Co pi 
szą o muzyce?; 23.20 Liadow: Poe­
mat symfoniczny; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Haydn: Symfonie.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Noc bez brzas­
ku” — pow.; 9.10 Piosenki z fil­
mów polskich; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Skrzypcowe transkrypcje j. 
Heifetza; 10.05 Afro-rock zespołu 
Osibisa; 10.35 Znajomi z Sopotu — 
I.uce Paul; 10.50 „Lato zielonej 
gwiazdy” — pow.; 11 Przedstawia 
my Kiki Dee; 11.20 Życie rodzin­
ne — magazyn; 11.50 Grają trady­

znańskiego PKS-u skorzystało 
z górą 160 min pasażerów, z 
czego ponad 41 procent stano- 
wiły przewozy młodzieży i 
pracowników. Ponad 60 000 ucz 
niów docierało do szkół auto­
busami ze znakiem PKS.

Do dyrekcji PKS napływają 
już zamówienia na autobusy 
od organizatorów kolonii, obo­
zów itp. Analiza pierwszych 
zgłoszeń pozwala przypusz- 

► czać, że zapotrzebowanie na 
usługi przewozowe będzie wyż ! 
sze od ubiegłorocznego.

W letnim rozkładzie jazdy ! 
znajdzie się 300 linii sezono- 1 
wych. Chodzi tu o za- , 
bezpieczenie wygodnego do­
jazdu do miejsc letniskowych 
i wczasowych. Pierwszeństwo 
mają ośrodki wypoczynkowe, 
położone w Wielkopolsce, ta­
kie jak: Boszkowo, Kuźnica 
Zbąska, Międzychód, Osieczna, 
Wilczyn, Ślesin, Skorzęcin itd.

kładach produkcyjnych. Nowo 
czesny charakter zakładu uwy 
datnia jego wyposażenie. Wy­
mieńmy dla przykładu auto­
matyczne cichobieżne krosna 
oraz centralną dyspozytornię. 
Główny dysnozytor ze swego 
„mostku kapitańskiego” przez 
sieć radiowotelefoniczną steru 
je oracą całego zakładu.

Budowa „Mirandy” jeszcze

W przygotowaniach do sezo 
nu letniego nie z-pominą się 
o przystankach. Odnawia się 
wiaty chroniące przed desz­
czem i wiatrem. Liczba takich

KONKURS POEZJI
I
| KROTOSZYN. Odbyły się tu 
[ eliminacje powiatowe konkursu 
I recytatorskiego dla młodzieży 
j szkół podstawowych. Organizato­

rami były: Komisja Szkolna Za­
rządu Powiatowego TPPR i Ogni­
sko Pracy Pozaszkolnej w Kroto­
szynie.

Prztyczek
Co z butelkami 
i makulaturą? 

punkcie skupu kępiń- 
skiego oddziału WSS 

nie można od paru miesię 
' cy sprzedać butelek po wi 

nie. Przyczyną tego jest 
brak skrzynek na butelki. 

■ Czyżby trudność ta była nie 
i do przezwyciężenia dla dob 
: rze pracującego oddziału 
I WSS?

Istnieją również kłopoty 
ze zbyciem w Kępnie ma 

Skulatury. Punkty skupu 
mieszczą się w gminnych 
spółdzielniach poza mia­
stem lub na jego peryfe­
riach i są nieczynne po po­
łudniu. W tej sytuacji wie 
le ton cennej makulatury, 
gazety, kartony itp. wyrzu 
ca się do śmieci. A sprawa 
byłaby rozwiązana, gdyby 
tylko raz w miesiącu wy­
jechał ciągnik z przyczepą 
oraz wagą i w kilku punk 
tach miasta przystanął aby 
zebrać makulaturę, (jel.)

cjonaliści z Krakowa; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 15.10 Nowa płyta S. So- 
bella; 15.30 Pół żartem, pół serio; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.05 „Dni wina i róż” gra Petro- 
vic Quintet na Jazz Jamboree 1972; 
16.15 Przebój za przebojem; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Noc bez brzas­
ku’’ — pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Fotoplastikon; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Konsenanse i dysonanse — 
magazyn; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muz. poczta, UKF; 20 Urugwaj 
skie pożegnania; 20.25 Wiersze śpię 
wane Juliana Tuwima; 20.45 Język 
niemiecki; 21 Reminiscencje mu­
zyczne — Pierwsza i druga Etiuda 
Chopina; 21.50 Opera tygodnia: 
„Opera d’Aran”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Ome­
ga: 22.15 „Rzeka posępna’’ — pow.; 
22.45 Z nowych nagrań Juliette 
Greco; 23 Poeci węgierscy; 23.05 La 
boratorium — magazyn; 23.50 Spie 
wa Dean Martin.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

t TEŁEWiZJA~ .

PROGRAM I: 8 — Kurs Infor­
matyki, Organizacja i technika 
przestrzennego działania syste­
mów informatycznych; 10 —„SOS” 
— ode. VI — pt. Twarz mordercy 
— film prod. TVP (kolor); 13.45 — 
TV — Technikum Rolnicze — Ję­
zyk polski, 1. 34 — Obyczaje i pięk

Cel konkursu to popularyzacja 
współczesnej poezji polskiej i ra­
dzieckiej o treściach związa­
nych z przyjaźnią, patriotyzmem 
i humanitaryzmem. Sąd konkur­
sowy I miejsce przyznał Elżbiecie 
Wawrzynowicz — uczennicy Szko­
ły Podstawowej nr 3 w Koźminie. 
Drugie miejsce zdobyła Mirosła­
wa Foltynowicz ze Zbiorczej Szko­
ły Gminnej w Kobylinie, a trzecie 
— Danuta Kościelna, uczennica 
Szkoły Podstawowej w Mokrono- 
sie. (igj)

POD PATRONATEM ZMS

KALISZ. Przy ulicy Ułańskiej i 
Słonecznej w Kaliszu załoga Ka­
liskiego Przedsiębiorstwa Budow- 
laneao buduje dwa spółdzielcze 
bloki mieszkalne. Budowie patro­
nuje zakładowa organizacja 
ZMS. Mieszkania otrzyma około 
80 młodych rodzin robotniczych, 
pracowników KPB. (rek)

NOWA BAZA PKS

CZARNKÓW. Na przedmieś­
ciach powstaje baza obsługi sa­
mochodów PKS. Będzie ona do­
konywać dziennie około 150 prze­
glądów i drobnych napraw. Baza 
poza częścią warsztatową będzie 
posiadała rozbudowane zaplecze 
socjalne dla pracowników, (ław)

S. MROWIŃSKI W LESZNIE

LESZNO. Leszczyńskie Towarzy­
stwo Kulturalne i Dom Kultury 
w Lesznie zaprosiły na spotka­
nie Stanisława Mrowińskiego, po 
pularnego poznańskiego rysow­
nika — karykaturzystę. Spotkanie 
odbędzie się 4 kwietnia przy 
okazji podsumowania wystawy 
tego plastyka w Domu Kultury w 
Lesznie, (łuk)

no przyrody w „Panu Tadeuszu”; 
14.30 — TTR — Chemia, 1. 37 — Ko­
loidy glebowe, budowa i właściwo 
ści chemiczne; 15.05 — Matematy­
ka w szkole — Ułamki; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla mło­
dych widzów — Ekran z bratkiem 
— w programie film z serii: „Ka­
rino” (kolor); 17.40 — Hinduska 
baśń — program baletowy Tv Bel 
grad (kolor); 18.10 — Panorama Lu 
buska; 18.30 — Przypominamy, ra­
dzimy; 18.35 — Z kamerą w TV 
Budapeszt — reportaż filmowy (ko 
lor); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — „SOS’’ — 
Twarz mordercy _  ode. VI — film 
prod. TVP (kolor); 21.15 — Czym 
żyje świat; 21.45 — Wiadom. sport, 
oraz kronika Mistrzostw Świata w 
hokeju na lodzie (kolor;); 22 — Wę 
gierskie przeboje płytowe — pro­
gram TV; 22.30 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 16.30 — Język ro­
syjski, 1. 23 — Kurs I stopnia; 17 
— Mistrzostwa Świata w hokeju na 
lodzie grupy A — CSRS — Polska 
(II i III tercja); 18.30 — Kalejdo­
skop sportowy (kolor); 18.45 — Dla 
młodzieży — Szkoła charakterów; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Węgierska Arinia Lu­
dowa; 20.40 — Recital Koli Beldy 
i Esona Kandova — estradowych 
artystów radzieckich; 21 — 24 go­
dziny (kolor); 21.15 — Klub filmo­
wy — „Gdzieś w Europie” — film 
fab. prod. węg.; 2165 — Język fran 
cuski, 1. 39 — cz. I — kurs II stop 
nia.

Obsługa automatycznych krosien 
sprowadza się do kontroli pro­

dukcji.
Fot. — H. Kamza

idealna wręcz czystość — to 
obrazki nie tak często jeszcze 
spotykane w fabrykach i za­

List ze wsi

Gdy jest już dom kultury
7o była chyba największa jak dotychczas uroczystość 

we wsi Rudniki w powiecie nowotomyskim. Zje­
chali zaproszeni przedstawiciele władz, przyszli pra­

wie wszyscy mieszkańcy. Nie zabrakło też i sąsiadów 
z okolic, ciekawi byli przecież, jaki to dom zbudowali w 
Rudnikach.

Dom rzeczywiście okazały. Stoi w parku, nowoczesny, 
oszklony. Mieści się w nim sala widowiskowa, klub, bu­
fet, szatnie.

Postawili go sami mieszkańcy, a zaczęło się wszystko 
od kierownika szkoły Karola Szczechowiaka. Sam nieza­
dowolony z tego, że we wsi nie ma gdzie się rozerwać, 
przekonał o konieczności zbudowania domu kultury 
mieszkańców Rudnik.

Razem z Florianem Roszkiewiczem — przewodniczącym 
Wiejskiego Komitetu FJN, sołtysem Marianem Piglem 
i najbardziej zainteresowanymi mieszkańcami, wyjaśniali 
ludziom, że warto zapłacić te 100 złotych od 1 ha by mieć 
takie warunki kulturalnej rozrywki „jak w mieście”.

Dołożyła do wspólnej kasy Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych i mleczarnia, GS dała transport i praca ruszyła. 
Coś się działo — więc ludzie chętnie pomagali. Karol 
Szczechowiak i Marian Hypki — dwoili się i troili by 
właściwie zorganizować całość przedsięwzięcia. Pomagali 
gospodarze, nie szczędziła sil młodzież szkolna. Wnet by­
ło widać rezultaty, a to wzmagało zapał.

Niespełna dwa lata trwała budowa (zaczęto wiosną 
1973, a otwarto dom we wrześniu 1974 r.), a oddanie 
obiektu do użytku było wspólnym świętem mieszkańców. 
Zabawa trwała do białego rana.

Tak więc Rudniki mają swój dom kultury. Teraz idzie 
o to by ten wspólnie postawiony dom, stał się rzeczywi­
ście placówką kulturalną wsi i dla wsi. To zadanie nie 
mniej trudne niż stawianie murów...

Odwiedzamy Rudniki w pół roku po otwarciu domu 
kultury. Co się w nim, dzieje ciekawego? Z tym pytaniem 
zwracamy się do jego kierownika Stefana Dziam- 
skiego.

— Na razie — odpowiada — staramy się przyciągnąć 
uwagę wiejskiej społeczności przede wszystkim wspólny­
mi zabawami. Był więc bal nauczycieli, gospodyń wiej­
skich, sylwestrowy... Być może nie najambitniejsza to 
forma, ale od czegoś trzeba zacząć, czymś zwrócić uwa­
gę.

Raz w miesiącu przyjeżdża kino. Na miejscu jest biblio­
teka. Ludzie zaczynają się przyzwyczajać. Zaglądają co­
raz częściej do klubu. Popatrzeć, porozmawiać.

Stałymi jednak uczestnikami codziennych zajęć w do­
mu kultury jest młodzież szkolna. Z myślą głównie o niej 
powstało kółko plastyczne, sekcja tenisowa. Myśli się o 
innych kołach zainteresowań, ale na razie nie ma ich kto 
prowadzić. Kierownik domu kultury, miejscowy nau­
czyciel — sami wszystkiemu nie podołają. Potrzebni są 
specjaliści.

Ale przecież „He od razu Kraków zbudowano”... Zapał 
ludzi z Rudnik przyniesie niewątpliwie dalsze rezultaty, 
szczególnie, gdy młodzież i mieszkańcy poczują się praw­
dziwymi gospodarzami obiektu.

JOLANTA LENARTOWICZ

trwa, ale w działach w któ­
rych ukończono montaż choć 
by jednej maszyny podejmu­
je się produkcję. Pracę rozpo 
częła dziewiamia, po niej sno 
walnia i dział firanek. Teraz 
przyszła kolej na wykańczal- 
nię, gdzie już zainstalowano 
maszyny.

Zakład zaopatruje rynek w 
firanki i dzianiny. Wartość 
produkcji pierwszym mie­
siącu wyniosła ponad miliard 
złotych. Jest to duże osiągnię 
cie załogi jeżeli zważyć, że nie 
które działy nie uzyskały jesz 
cze pełnej zdolności produkcyj 
nej.

Do dyspozycji załogi oddano 
komplet urządzeń sanitarnych 
z łazienkami i natryskami. 
Trwa budowa nowej stołówki. 
Wyposażenie kuchni, w pełni 
zmechanizowanej. zapewni 
sprawną obsługę ponad 600 
konsumentów jednorazowo. Z 
zainteresowaniem śledzą pra­
cownicy postęp robót przy bu 
dowie żłobka i przedszkola 
oraz osiedla mieszkaniowego. 
W trzech blokach przy ul. No 
wotki i Kolskiej zamieszkały 
już pierwsze rodźmy pracow-; 
nikó>w „Mirandy”. Budowa 
trzech dalszych trwa. W przy 
szłym roku załoga otrzyma 
również przychodnię lekarską.

(za)

DOPOWIADAMY

J. R. z S. Pracownik delegowany 
do pracy poza stałe miejsce pracy, 
ma prawo do otrzymania diet. Za 
czas podróży przekraczający 8 go 
dżin przysługuje mu 1/2 diety, a 
za czas ponad 12 godzin pełna die 
ta ktńra wynosi zł 40. (820) 
Zbigniew — pow. Września — Na 
przebudowę mieszkania, a szcze­
gólnie na ograniczenie dostenu do 
wspólnych pomieszczeń współloka- 
torom, należy uzyskać zgodę or­
ganu terenowego administracji 
państwowej. W Pana nrzynadkn 
radzimy zwrócić się do urzędu 
gminy. (993)
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